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1Hos9'wo 

Rozmowy 

wicepremierów 

Polski i ZSRR 
W czwartek, w pierwszym 

dniu pobytu w Mos>kwie prze­
wodniczacy Komis.ii Planowania 
p rzy Radz·ie Mi·nistrów PRL 
wicepremier Stanisław Majew­
ski, który przewodniczy polskiej 
delegacji rządowej na rozmowy 
w ioprawie koordynacji planów 
rozwoju gospoda-rczego Polski 
i Zw;iązku Radziecki€go na 
okres przyszłej pięcioJ.atki. zło­
żył wJ.zytę przewodniczącemu 
Państwowego Komitetu Rady 
M inistrów ZSRR do spraw p:a­
nowainia wicepremierowi Niko­
łajowi Bajba.kowowi. 

W czasie spotka•nia wicepre­
mierzy omawiali spra•wy zwią­
zane z zaikończe·niem ro-zmów 
konsultatywnych pomiędzy or­
ganami plane>wania obu krajów 
nad koo:-dynacją planów roz­
WOJU gospod·arczego na lata 
1971-75. 
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Zewsząd· 
... SEKRETARZ generalny 

KC KPZR, Leonid Breżniew 
przybył w czwartek z Tadży­
k;stanu do stolicy radzieckiej 
K1.t.gizji - miasta Frunze. 

A SEKRETARZ generalny 
ONZ, U Thant przybył w śro 
dę wieczorem do stolicy Kenii 
- Nairobi. 

... PREMIER Laosu, książę 
Souvanna Phourua zatrzymał 
się na krótko w Paryżu w dro 
dze na konferencję k1·ajów nie 
zaangażowanych w Lusace. 

.t. WlC1':1'UNlS'1 ER spraw za 
granicznych ZSRR, Nikołaj E'ir 
jubin przyjął w czwartek de­
legację związku narodowych, 
demokratycznych i pokojo­
wych sil Wfotnamu południo­
we.go. 

... NA ZAPROSZENIE Rady 
NaJwyższej ZSłtR pnyuyla w 
czwartek do Moskwy delega­
cja parlamentarzystów· Danii. 
Na jej czele stoi przewodniczą 
cy Folketingu Karl Skyie. 

A PO D w Ul..>L'ou\v > M po by 
cie w Belgradzie i rozmowac11 
"' przewodniczącym związ.Jrn­
wej Rady Wykonawczej, M. Hi 
biciciem przebywający z wi­
zytą oficjal.ną w Jugo•lawu, 
premier Turcji, S. Demirel, u­
dał się w czwartek przed po­
łudniem na Bri<>ni, gdzie przy 
~ął go prezydent Tito. f 

.._ Z ;\.TEN do.nosz~, te w 
środę dokonano zamachu bom 
bowego na ambasadę amery­
kańską w Atenach. Bomba wy 
buchla w samochodzie, który 
podjechał pod gmach ambasa­
dy. Zamachu dokonano w mo 
mencie kiedy personel amba­
pdy opuścił już gmach. 

Agencje prasowe nie podają 
bliższych szczegółów zamachu. 
Wiadomo tylko, że w wyniku 
ekspl-0zji 2 osoby zostały Zabi 
łe Cypryjczyk i Włoszka. 

... ZAPASY złota w W. Bry 
tattill zmniejszyły się w sierp 
nilu br. o 1J mln furńów szter 
lingów i wyniosły w końcu 
miesiąca - 1.147 mln - za.ko­
mumikowaro Ministerstwo Fi­
nansów W. Brytanii. 

... W DNIACH Od 7 do 10 
września odbędą się w Bawa­
rii' manewry lotnictwa USA i 
NRF pod kryptonimem „Czar­
ne niebo". 

... JUŻ 9 BM. Telewtlzja Pol 
ska rozpocmiie emitowanie no 
wego serialu filmowego - „Ko 
lumbowie" Romana Bratnego, w 
reżyserii Jakuba Morgenster­
na. Pięcio<>dcinkowy serial wy 
świetlany będzie w każdą śro 
dę dwwkr<;>tnie - rano i wie­
czorem po dzienniku. 

A W JAPONII zarejestrowa 
no przypadki zachorowań na 
śpiączkę. 20 prefektur w za­
chodniej i środkowej części Ja 

o wszystkim 
ponii uznanych zostało za stre 
fy zagrożone tą chorobą. 

4 W SRODĘ w Teheranie 
strace>no 46 osobę od momen­
tu wejścia w życie nowej, o­
strej ustawy wymierzonej prze 
ciwko handlowi narkotykami. 
Ten sam trybuna! wojskowy, 
skazał 7 innych osób na doży 
wotmie więzienie, a 4 na karę 
10 lat więzienia. 

4 PO RAZ pierwszy na wy 
spie Gwadelupie przyszły na 
świat czworaczki. Matka i 
czworo dzieci przedwcześnie 
urodzonych (3 chłopców i dziew 
czynka) czują się dobrze. 

* Na spotkaniu z dziennikarzami minister Mitręga omówił przyszłość polskiej energetyki * USA 
dokonały prawdziwej wolty w swej polityce bliskowschodniej poparły wyimaginowane preten· 
sj'e braefo· w·' stosunku do państw arabskich w sprawie naruszania układu o rozejmie * Ba· 
wiący w naszym kraju premier Afganistanu konferował z premierem Cyrankiewiczem oraz spot· 
kał się z W. Gomułką i M. Spychalski_m * Syryjska partia BAAS poparła Polestyńczyków w ich 

konflikcie z Jordanią i ZRA * Obradująca w Addis Abebie konferencja krajów OJA uchwaliła rezolucję popierającą na~ 
rody arabskie i wzywającą do realizacji uchwały · Rady Bezpieczeństwa * Prezydent Suharto przybył do Hagi, która sprawia 
wrażenie miasta ·oblężonego * Sekretariat KŁ PZPR omawiał wczoraj perspektywy rysujące się przed - łódzkim przemysłem· 
wełnianym. 
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A Cena 50 gr 
Konferencia orasowa ministra 

~~ 
Łódź, pią.tek ł września 1970 roku górnictwa i energetyki 

Rok XXVI Nr 210 (6873) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Przed wielką mobilizacją 
(Od specjalnego wysłanmka)' 

= 

'frzeci dzień wizyty . 
prem1era 

Af~anistanu w Polsce 

Rozmowy w Belwederze 
Spotkanie z Wt Gomułką 

M. Spychalskim 
„ 
I 

I Jl~ 
Czwa.-tek był trzecim dniem oficjalnej wizyty, jaką nil zll­

proszenie prezesa Rady Ministr6w .Józefa Cyrankiewicza 
składa w Polsce premier rzadu Królestwa Afganistanu 
Noor Ahmad Etemad;: z małżonk"- · 
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Zapowiedź spotkania 
Brandta z Schuetzem 

Urząd prasowy S€natu zachod 
niego Berlillla poinformował 
w czwartek. iż kanclerz NRF 
Willy Brandt ara.z burmistrz -
szef rządu zachodniego Be~lina 
Klaus Schuetz odbedą rozmowy 
w najbliższy piątek i niedzielę. 
Sc-huetz uda się w piątek do 
Bonn na rozmowy z Bra.ndtem, 
natomiast Brandt przybyć ma 
w niedziele do Berli•na zaeh„ 
gdzie rozmowy będą kontynuo­
wane. ObS€rwatorzy palityczni 
przypuszczają, że rozm<>WY te 
będą miały związek z rokowa­
niami czteromocarstwowymi w 
sprawie zachodniego Berlina, 
które wkrótce zostana wznowio 
Mo 

M/f „Skandynawia" 

PZPR Władysław Gomułka 
przyjął w gmachu Kom;tetu 
Centralneg,, prem:era rządu 
AfganiS'tar..u N. A. Etemadiego. 
Przewoctnic7,ą.~y Rady Pań­

stwa,_ marszałek Pols~i, Marian 
Spychalski przyjął afgańsk!ego 
goścfa na audiencji w Belwede 
rze. 
Również w czwartek oc1były 

s:ę oficjalne rozmowy polsko­
afgańskie, które prowadziE: 
premier J. Cyrankiewicz i pre­
mier N. A. Etemadi. 

Premier J Cyrankiewicz z 
małżonką podejmował w sali 
pałacu w Wilanowie śniada­
noem argańskieg0 gościa i jego 
małżor..kę: obaj premierzy wy­
mienili toasty. 

W godzinach popołudniowych 
odbyła sie konferencia prasowa 
premiera rządu Afganistanu. 

Wieczorem premier N. A. Ete­
madi z małżonką wydał pizy,lę­
cie na cześć premiera J. Cy­
rankiewj,cza I iego małżonki. 

Na przyjęcie przybyli: Włady­
sław Go!Jlułka, Stefan Jędry­
ch.owski, Lubomir Stasiak. Zdzi­
sław Toma!, członkowie rządu. 

ObecrA byli szefowie i człon­
kowie sze."e!?u przedstawiclel~tw 
dyploma.ty.cznych akredytowani 
w Polsce. 

Poprzedzając tegoroczny Dziei\ 
Energetyka, minister górni­
ctwa l energetyki inż. Jan Mi 
tręga spotkał się wcze>raj z 
dZJienniikarzami prasy, radia i 
TV na tradycyjnej już, 96 kon 
ferencji prasowej. Byla ona 
poświęcona przede wszystkim 
problemom związanym ze sta­
nem i perspektywami rbzwojo 
wymi krajowej energetyki: pro 

poporłlJ 

bezpodstawne oskarżenia izraelskie 

wobec krajów arabskich 
Wszystkie zachodnie agencje prasowe sygnalizują, że w ostat­

nich. godz,inach nastąpiła istotna zmiana w dotychczasowym sta­
now_isku Waszyngte>nu wobec oskarżeń Izraela przeciwko Egip­
towi o rzekom~ . pogwałcenie porozumienia o przerwaniu ognia. 
W cz"."artek wieczorem Departament Stanu opublikował krót­
kie osw1adczerue, w którym stwierdza, że udziela poparcia 
oskarżeniom izraelskim i „nie pozwoli, by bezpieczeństwo Izra­
ela zostało narażone na szwank'". Wladze amerykańskie posta­
n_ow1!y zwrócić s·ie w tej sprawie do rządów Związku Radziec­
k:ego t Zjedne>czonej Republi~i Arabskiej. Jeszcze w środę póź­
nym w1eczore'!' przedst_aw1c1e.1 USA w Kairze, Bergus wręczy! 
~~t.!i. amerykanską mll!ltstrowi spraw zagranicznych ZRA, Ria-

Podobne zadanie otrzymał amerykański ambasador w Mo­
skwie, .Tacob Beam. 

Parli'- BAA 
potępia 

ZRA 1 Jordanię 
W środę wieczorem radio w 

Damaszku przerwało p rogram. 
aby nadać oświadczeni.e przy­
jęte podczas wspólnego pooiedze 
nia dowództwa• regionalnego 
i ogólnoarabskiego syryjskiej 
partiii BAAS, Oświadczenie w ca 
!ości poświęcone jest sytuacji 
w Jordar..ii. Syryjscy baasiści 
krytykują ZRA i Jorcfanię, 
zresztą bez podania. że chodzi 
o te dwa kraje, za to, że wyra­
ziły zgodę na przer:wanie 0 gnia 
z Izraelem. Zdaniem syryjskiej 
pa.rtiJi BAAS jest to spisek, któ 
rego celem iest .,narzucenie ka­
pitulacJi Palestyńczykom" oraz 
„likwidacja" palestynskiego ru 
chu oporu. Komunikat zaoew­
nia, że Syria będZ:e służyła 
Palestyńczykom pome>cą, zarów 
no materialną jak i moralną. 

Podano równocześnie do wia 
domości, że USA obecnie do­
starc1ają broni Izq1eJo·.iłi. Co 
wchodzi w skład tycl). dosta·N 
nie zostało jeszcze ujawnione. 

Departament Stanu zw.raca 
równoczeSnie uwagę. że rze-
czą szczególnej wagi jest obec 
nie jak najszybsze podjęcie 
raz.mów pokojowych pod prze 
wodnictwem Gunnara Jarrin­
ga. Agencja Reutera pisze wy 
raźnie, że nad rozmowami ty 
mi zawisło niebezpieczeństwo 
będące wynikiem dotychczaso­
wej poliityk.i rządu izraelskie­
go. Tanjug pisze z kolei, że 
w sie,dzil>ie ONZ panuje po­
ważny niepokój, że przedłuża­
jąca się izrael~ka blokaóa raz 
mów może przekreślić szanse 
misji Ja.rringa. 

W czwartek po południu od 
było się 5-godzinne posi€dze­
nie gabinetu izraelskiego, na 
którym postanowiono poczekać 
na dalszą akcję ze strony Wa 
szyngtonu i nie podejmować 

pod polską 
bander~ 

3 bm. rano do przystani pro­
mowej w .. Swinoujściu przybił 
- PO pierwszym rejsi.e na tra­
sie Ystad - Swinoujście - no­
wy polski prom m/f „Ska·ndy­
nawia'". Uroczystość przeka.z.a.­
nia promu Pols1kim Liniom Oce 
anicznym przez poprzedniego 
właściciela - armatora szwedz­
kiego i podniesi.enia na nim 
bialo-czerwonej bandery odbyła 
się 2 bm. w Ystad. Obecnie 
. ,Skandynawia" kursuje na tra­
sie Swinoujście - Ystad - Swi 
noujście obok pierwszego pol­
skiego promu m/f ,,Gryf". 
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Kordon policji otacza Hag-= 

, na razie żadnej decyzji w spra 
wie rozmów po0kojowych pod 
patronatem Jarringa. Dyskusja 
nad sprawą udziału Izraela w 
tych rozmowach odbędzie się 
na kolejnym posiedzeniu gabi 
netu w najbliższą niedzielę. 
Dopiero po tym posiedo>:eniu 
przedstawiciel Tel-Awiwu am­
basador Tekoah ewent'ualnie 
powróci do Nowego Je>rku. Ko 
mentato-rzy polityczni zwraca­
ją uwagę, że podczas czwiirtko 
wego posiedzenia rządu izrael 
~kiego, minister ob~ony, Da­
Jan, nalega! na wycofanie się 
Izraela z rozmów pokojowych. 
Dajan - zwolennik „sztywne 
go stanowiska" - nale1!ał też 
by Jei;o postulaty zostały na­
tychtlblast spe!nie>ne . 

Na pokładz.ie nowego promu 
przybyła do naszego kraj u de­
legacja władz Ystad z burmi­
strzem miasta E. Andersonem. 
Goście zwiedzili Swinoujście 
i Międ•zyzdroje . Woliński Park 
Narodowy, a ta.kże Szczecin -
dzielnice mieszkaniowe i por t. 
Następnie delegacja miasta 

Ystad podejmowana była uro­
czystym obiadem w siedzibie 
Wojewódzkiej Rady Na·rodoweJ 
w Szczecinie. 

W późnych godzinach nocnych 
!>ZWedzcy goście powrócili na 
pokładzie ,.Skandynawii' do 
Ystad. 

Suharto ·w· Holandii 
W czwartek ra.no przybył do 

Hagi prezydent Indonezji Suhar 
to. Towarzyszy mu minister 
spraw z·ai:ranicznych Malik. 

W czwartek od świtu kordon 

24 z 25 delegacii 
poparł~ proiekt 
ZSRR i ·IJSA 
UJ sprauiie 

dezatomizacji mórz 

P<>J.icjl żandarmerii uzJ:>rojo­
nej w karabi·ny otaczał Hagę. 
Wszystkie drogi prowadzące do 
miasta zo&tały zamknięte, 
a wszystkie samochody wiozące 
osoby pochodzenia incjonezyi­
skiego - zatrzymywano. Sily 
bezpieczeństwa otrzymały roz­
kaz niewpuszczania do miasta 
pod żadnym pozorem lndone­
zy.iczyków. Haga ma wyp;lad 
miasta w stanie oble1:enia. Pa­
trole policji i zandarmen; sa­
mochody pa.ncerne zajmu ią str a 
tegiczne pun.kty w mieście. Soe 
cjalne środki bezoieczeństwa za 
stosowano wokół bazy lotniczej 
w Ypeoburg. 10 km na południe 
od Hagi, 1?dzie wylądował sa­
molot wiozący prezydenta Su­
ha·rto. 

Bezpośrednio po zakończeniu 
po.si„dzenia rządu, DaJan u­
dz>eh! . wywiadu telewizyjnego, 
w ktorym utrzymywał, że 
wszyscy ministrowie zajęli je-
dnomyślne stanowisko wobec 
rzekomych pogwałceń układu 
rozejmowego przez Egipt. Da­
jan ".ie ujawni! iednak, jakie 
decyz,Je zostały podjęte. Rów­
nocześnie w Tel-Awiwie poda 
no do wiadomości, że minist!2'r 
obrony nie zamierza podać się 
do ~ymisii. ja~ to utrzymywa 
no Jeszcze w srodę. 

Agencje prasowe zwracają 
u'."'agę. na zn~mienne wystąpie 
nie w1ceprem1era Allona w 
czas}e inspekcji jednego z k\-

Jed'nocześnie tzw. „prezydent bucow. Precyzuiąc izraelskie 
Rei:ub,l,iki PołudniowY<'h Mo- r0szczenia terytorialne oświad-

dukcjó elek>trycz,npści, ciepła 
ga.zu. 

Miniona surowa i długotnva• 
ła z<ma przeegzaminowała „bru 
talnie" pracowników tych naj 
ważniejszych dziedzin gospo• 
darki narodowej. I trzeba po­
wiedzieć. że tylko dzięki ich 
wyjątkowej ofiarności, przywią 
zaniu do stanowisk pracy oraz 
wysokim kwalifikacjom, egza­
min ten wypatll na ogół (ł"• 
myślnie - bardziej pomyśL-1.ie 
niż w innych krajach Europy. 
Udało się bowiem uniknąć dra 
stycznych wyłączeń energii 
elektrycznej z.arówno dla prze 
mys!u, jak i dla indywidual­
nych odbiorców,· mimo it by­
wały sytuacje bardzo trudne, 
gdy np. na skutek trud:- 'Ści 
transoortowych topniały zapa­
sy paliw w elektrowniach I 
ciepłowniach, gdy ulegały a-. 
warii gazociągi. 

Na dodatek zaś, podobnie jak 
i w latach ubie~łych nękały 
energetykę awarie urządzeń 
orąd0tV1.rórczych 1 maszyn itd.', 
i•tp. wynikające z nie najlep­
szej jakości tych urządzeń do 
starczanych przez krajowy 
przemysł. Sytuację pogarszały 

(Dalsrzy ciąg na str. 2) 

~~ 
, 

wrzesnia 

mi.ia 80 
szalka 

rocznica urodzin mar­
Michala Roli-Żymier• 

skieg;o. 

Państwa OJA 
solida.ryzują s;.ą 

z krnf ami arabskimi 
Obradująca w Addis Abebie 

konferencja szefów oaństw afry 
kańskich należą~Ych do Organi­
zacjj Jedności Afrykańskiej 
uchwaliła w czwartek wieczo­
rem rezoluc.k w •orawie Blis­
k'ego Wschodu. Rezolucja do­
maga s:ę ca!Kow: teg0 wycofąn:a 
woisk obcych ze wszystkich o­
kupowanych terytoriów arab-
sk:ch. -

Rezolucja wyraża solidarr.ość 
państw afrykańskich ze Zjedna 
rzona Reonblika Arabską : żą­
da wykonania wszystkich oosta 
nowień rezolucj' Radv Bezpie· 
czeństwa • listopada 1967 r. 

Zmiana w numer~cji 
obuwia 

Alarm na drogach trwa 
Na 25 państw uczestniczących 

w obracfach genewskoel(o Komi­
tetu Rozbrojenioweg0 24 popar­
!v nowv ra<il'iecko-amerykań­
ski projekt układu w sprawie 
zakazu rozmieszczania na dr.:ie 
mórz i oceanów br.oni maso­
we.i zagłady. Wyn.:kało to z 
oświadczenia. iak'.e złożył w 
czwartek - w ostatnim dniu se 
sji letniej Komi tetu Rozbi"oje­
n :owego - delegat amerykańsl<i 
James F. Leonard. Wyraził on 
pogląd, że · Zgromadzenie Ogól­
ne NZ może zaakceptować prb­
iekt układu w jego obecr..ej 
wersji ,;znaczną ~ekszością ; 
jeśli r.:ie :wr.ęcz; jednomyślnie", 

lukow . Manusama '."'YlHos1ł I czyi on. że „niezależnie od ia 
przez ra?1·0 apel w~ywa1ący se- kichk~lwiek ro-związa ń poii-
paratysto:w m?luck1ch do ~w- tycznych wojska izraelskie mu 
strzyman.ia się od wszelkich 
akcji w czasie wizyty Suharto. (Dalsizy ciąg na str. 2) 
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Przemysł obuwniczy przystą­

pił do vrn:-owadzania zmian w 
oznaczaniu wielkości obuwia. 
Zam:ast dotychczas stosowanej 
numeracji angielskiej. czyli ca­
lowej ' numeracj: francuskiej 
- przyjęto zasadę numeraci'l 
metryczr:€j. odpowiadającej dłu 

gości stopy w centymetrach. 

Wzmożony w okresie letnim 
ruch turystyczny wpłyną! na 
wzrost liczby wypadków drogo­
wych. Jak informu,ie Komenda 
Główna MO w ciągu sierpnia 
na szosach i jezdniach całego 
kraju wydarzyło się ogółem 
1158 poważniejszych wypadków' 
drogowych. w których zgineły 
342 osobv. a 1169 osób odniosło 

ciężkie obraien.ia, :Wśród ofiar 

spOł"ą liczbę stanowia dzieci I 
młodzież - 56 zabi~ych i 129 
cit-żko ranovch. 

Od 1 stycznia br_ do koi1ca 
~ierpnia na drogach naszego 
kraju zdarzyło siP ogółem 22510 
poważniejszych wypadk6w. w 
wyniku których 1.950 osób po­
niosło śtniert:. a 18.431 ~stało 
rannych. 

. · .... , ł •. · 

W sprawie 
dlugepisów 

Minister handlu wewnętrzne­
go wydał przed1;.ieb iorstwom 
handlowym zakaz zakupu i 
~prz~aży :W.$,?:YS~icll rogzajó.w, 

Jednocześn<e wprowadza-

dlup;op's6w produkcji krajowej. 
na które producenci nie uzyska 
li pozytywnei oceny ia kości 
branżowej k0m:sj; <>Ceny, ze 
względu na nieodpowiednia ja­
knść tych wvrobów handel nie 
bedz!e ich równ ie7 zamaw:ać na 
rok 1971 r..a najbl'7szvch Jes'en-
1-.vch "" 0 rgach. Krajowy.eh w 
Po~naniu, , ·- • 

niem numerac; : metrvcznei o­
pracowano także nowe wzory 

~ kopy.-, do prod~c,ii obuwi.a • 



Nasz kon1entarz 
Przed wielką mo bilizacją Stawka w wełnie" 

zutem, co po.:wala stosunkowo ' ' 
(Dokońozenie ze str. 1) szczytami. Istnieją jeszcze po­

wazna, niewykorzystane rezer­
wy mocy dla trzecich zmian 
w zakładach przemysłowych. 
Duży nacisk kładzie su: tez na 
możliwie szerokie udostępnia­
nie inaywidualnym odbiorcom 
tańszej energii w okresie no­
cy. Tutaj jednak rozwój limi 

- nie na wełnę„. 
opóźnienia w oddawaniu do u­
żytku kolej ny~h zespołów pt'ą 
dotwórczych. Surowe zarządze 
nia władz centralnych spowo­
dowały jednak, iż wieczorne 
szczyty poboru mocy ulegly 
pewnemu . , spłaszczeniu", a 
związany z nimi okresowy de­
ficyt w dostawie energii elek­
trycimej prn„tal być tak groź 
ny jak niegdyś. 

Do nadchodzącej zimy ener 
getycy przygotowują się tak 
starannie, jak gdyby znów mia 
ła ona być bardzo długa i bar 
dzo surowa. Przede wszystkim 
w znacznej mierze nadrobiono 
7.aległości inwestycyjne. Pozwo 
lila to nieco „odetchnąć"' 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
jakość dostarczanych przez 
przemysł maszy.n i urzadzeń. 
Dla przykładu od pewnego cza 
su. enerp.etyka wst.rzym11.ie slę 
od przejęcia do eksploatacji 
turbiny nr 6 w elektrowni La 
gisza, _l!dyż ujawnia ona pew­
ne wady. Zostanie przyjęta, 
gdy· producent je usunie. 

T<> tylko jeden z przykładów. 
Niedawno zorganizowano tzw. 
PAK - czyli zespół elektrow­
ni: Pątnów, Adamów i Konin 
- pod wspólną administracją. 
Pozwala to oszczędzać na wy­
datkach administracyjnych i le 
p1eJ wykorzystywać wysoko 
kwalifikowaną kadrę inżynie-
ryjno-techniczną. Zes.pół ten 
będzie zresztą dalej rozbudo­
wywany. 
Ważnym zagadnieniem dla 

krajowej ener.getyki jest lep­
sze z11gospodarowanie energii 
elektrycznej poza dobowymi 

to wany jest ograniczonymi 
zdolnościami produkcyjnymi 
liczni:<ów dwutaryfowych. W 
roku bieżącym przemysł dostar 
czy ich zaledwie 50 tys. (ko­
rzysta i nich już w kraiu ok. 
150 tys. odbiorców). Planuje 
się, by do końca następnej 5-
latki, ten dogodny system ob­
jął pół miliona odbiorców. Roz 
waża się już jednak zagadnie 
nie zdalnego sterowania liczni 
kami na zasadzie różnic często 
tliwości dostarczanej energii. 

W związku z nasyca·niem go 
spodarstw domowych sprzętem 
elektrycznym codziennego u-
żytku, przed energetyką stoi 
takZe ważne zagadnienie rekon 
strukcji sieci wiejskiej. Bar­
dzo często bowiem była ona 
budowana bez uwzględniania 
rosnących obciążeń. Przezna­
cza się na ten cel w najbliż­
szym czasie ok. 1,5 mld zł, co 
pozwoli załatwić problem w 
30--50 proc. 

Dalszy rozwój produkcji e-
nergii elektrycznej, poza budo 
wą I rozbudową elektrowni 
konwencj-0nalnych, opierał się 
będzie na uruchamianiu tzw. 
elektrowni szczytowych (wod­
nych): w szczycie energetycz­
nym woda porusza turbiny pro 
dukujące energię, zaś poza 
szczytem woda jest pompowa­
na do górnego zbiornika; lub 
też opalanych gazem czy ma-

szy bko uruchamiać w razie oo Na czym budować przyszłość 
trzeby agregaty prądotwórcze. p rzemysłu wełnianego? Fachow 
Niedługo też w elektrowni cy na to pytanie odpowiadają 
Skawina rozpocznie się budo- w sposób dla laika szoku.1ący: 
wa bloku o mocy 500 MW w na wełnie - nie na postępie 
oparciu o turbinę i generator technic7.nym _ tak. za lat 5. 

·sprowadzone z ZSRR. w dwudziestu kilku zakładach 
Dalszej rozbuaowie, choć nie podległych Łóclz,kiemu Zjedno-

zbyt szybkiej ze względu na czenlu Przem. Wełnianego. 
deficyt odpowiednich rur, ule- p„awdziwa, naturalna wełna 
gać będzie system zaopatrywa w całości zużywanych surow-
nia w gaz. Trwa budowa ruro ców stanowić będzie... wszy-
cią;::ów na północ I północny stkiel!o 6 proc. Rewoluc.ia jaką 
zachód od Warszawy i w me- przeżywa przemysł lekki od 
dalekiej przyszłości dotrą one momentu wdarcia sie doń che-
do rejonów Wybrzeża. Coraz mii, obejmuje w coraz szt>rszym 
więcej zakładów przemyslo- stopniu także i te branżę. 
wych korzysta z tego wygod- Dowodem - nasze miasto. 
nego I nowoczesnego żródla Na Teofilowie wyrasta ootę?:-
energii. na łódzka tkalnia - kompleks 

Wiele uwagi poświęca krajo- zakładów. które dostarczą w ro 
wa energetyka zagadnieniu o- ku 1975 16 mln m dzianln „tka-
chrony powietrza i wody. Mi- nlno-podobnych" wszelkiego ty-
nister przytoczył tu przykład pu - od najcieńszych do gru-
Łodzi, w której rozbudowa sy bych. płaszczowych. Mów·! się 
stemu ciepłociągów i zainstalo także 0 budowie inne~o 7.akładu 
wanie elektrofiltrów w lwmi- _ tkanin obiciowych. Wartość 
nach elektrociepłowni w wy- produkcji otru inwestycji. opar-
raźny sposób wpłynęły na o- te.1 o surowce chemiczne, przy-
czyszczenie atmosfery nad mia niesie więcej n iż wynosi obec-
stem. Pyły dymnicowe w ten nie wartość produkcji wszy-
sposób wychwytywane, są na stkich zakładów wspomnianego 
ogół (w łJodzi i w kraju) wy- zjednoczenia. Tak.i prol(ram dla 
korzystywane do produkcji e- „wełny" zmienia pozycję i szan-lementów budowlanych, cho-
ciaż resort budownictwa mó!(ł se łódzkich przedsiębiorstw tej 
by w. tej dz-iedzinie zrobić wię ~f;nż~~:~~ek::ren~ n~ehof~.;~,11~: cej mż dotychczas (zaledwie 30 inne jak np. ZPW im. Barlickie proc. pyłów Jest wykorzysty-
wanych - reszta idzie na hal go muszą „dopasować" się do 
dy). Minister Mitręga zadekla nowej sytuacji. Wspomniany za 

1 · · · kład o tzw. zgrzebnym profilu rowa wc7.<>raJ gotowosc przy- produkcji, .iest jedynym ~y-
stąpienia całego resortu do v kLwbu „Krajobrazy" mającego twórcą płaszczowych tkanin 
za cel ochrone przyrody, jej tweedowych i powinien ten kie 
piękma I zasobów. runek utrzymać. Podobnie jak 

catkowity odwrót od wełny 
JÓZEF POTĘGA i suro-wców n·a.turalnych 

~~~~~~~'~ 

ZBRODNIA MA NA ·IMIĘ ABWEHRA(ł) 
Dla dalszego rozwinięcia wielkiej prowo­

kacji szczególnie przydatny był niemiec• 
ko-sudecki Freikorps, który w połowie 
1938 roku liczył już 34 tys, członków u­
zbrajanych i finansowanych przez Rzeszę. 
W sprawach Frcil<orpsu decydujący głos 
miał przydzielony łJrnlcinowi wybitny fa„ 
chowiec od dywersjj i prowokacji płk 
KoechJinl(. 

Decydująca rola inspiratora i organiza• 
tora hecy sudeckiej, J>rzygoto'\o\1ania gi·un ... 
tu dla łatwego rozbioru państwa czecho­
słowackiego, a zw·łaszcza orga nizc •• , anie 
dogodnych pozycji stratcgicznyrh i gospo 
darczych do planowanej wojny światowej, 
przypada Abwehrze. Latem 1938 roku ter­
roryści niemiecko-sudeccy przcrhodzili kur 
sy sabotażu i dywersji właśnie przez Ab­
wehrę zorgani?.O\'vane. Terroryści ci two­
rzyli jeszcze jedna ori:anir.acj<: ud.eckn 
„Freiwiłli~er Schutzdlenst" (Ochotniczą Siu 
żbę Ochronną). Henlein był t>tatowvm a11:en 
tem Abwehry. ówczesny kierownik wydzia 
łu n Abwehry, mjr Gro"5courth, osobis­
rie przybywał do niego, by urłzielać mu 
inform:tcji i rozkazów, a gdy tlenlein po 
opanowaniu faktycznej rewolty niemiec­
kiej w SudPtach przez władze czeskie we 
wrze~niu l9J8 roku zmuszony był schro­
nić się do Niemiec i założył swą główna 

kwaterę pod Bayrouth, natychmiast na­
wiązał ścisły kontakt .: samym Canari­
sem. 

Macki Abwehry sięgały daleko, do wszy. 
stkicb najbardziej zbrodniczych faszystow­
skich kół i ugrupowań Europy. Szczegól­
nie przydatne w abwehrowskiej robocie 
szpiegowskiej i dywersyjnej były partie 
faszystowskie, pozostające pod bezpośred­
nim wpływem NSDAP. To ono uł„twiały 
Hitlerowi podbój Europy: Partia Włoska, 
Partia Frankistowska, Partia Hitlerowska 
w Austrii. partia sudecko-niemiecka He11-
leina. partia ludowa Hlinki w Słowa(',li, 
Żelazna Gwardia w Rumunii, Zirromadzenie 
Narodowe Quislinga w Norwegii, Złamane 
Strzały na Węgrzech. ruch narodowo-socja­
listyczny Antona Musserta w Holandii. 
Flamanrtzk; ZwiC17.ek Narodowy i f(łoSzyści 
w Belgii, Cł'oix de Feu płka de la Rouque 
Wl' Francji Cxarne Koszulr- w An~lii. i 
wiele innych. Te właśnie or~anizacje do­
starczały Abwehrze agentów i informato­
rów, obok volksd<'ntschów, rozsianych po 
różnych kraiach Europy, one były re7.er 
wuart>m, z którego Abwehra czerpała ka­
dry dywrrsyjne, stąd miała ponarcie w 
ak<' ,fi, •• oczyszczania terenu" krajó\V oku­
pO\'\'anych z natriotł'w, '" wr:tlce z ruchem 
oporu, z wywiadami państw koalicji an­
tyhitlerowskiej. 

Oto co gen. por. Bambler zeznał na pro 
cesie Oberiaendera w NRD: „Istniały h'f­
dzo ścisłe powiązania z ówczesnym Cu­
chem chorwackim... Ante Pavelic. wódz 
tego ruchu, był człowiekiem Abwehr Il". 

Abwehra sięgala po wszystkie rt'"l<cyjne 
elementy i ruchy w Europie. Te s~iY wła 
śnie stanowiły V kolumne hitleryzmu. któ 
ra działajac na tyłach frontu wciąga lud 
ność w wir działań zbrojnych, terroryzu­
jąc ją I mordu,iac. Krwawym przykładem 
działania V kolumny - wśród wielu in­
nych tego rodzaju akcji była Byd­
goszrz we wrześniu J 939 roku, gdzie dy­
wersanci spośród mie,isrowej ludności nie­
mieckiej rozpoczeJi ,."alke z wycofujacymi 
~ię odd7iałami Wojska Polskie~o, raniac 
i zabi.iajac przy tyńl Polaków - cywi­
lów. Akc.ia ta została prTf'7. -tol"lenv poi 
skirh 11likwidnwana, a1e jej •kut\d po 
wkror?:eni.u Wl"hrm::lchtu okazały się dla 
mieszkańców Bydgoszczy tragiczne. 

Tysiac„ niewinnyc)l ludzi zostało rozstrze 
lany~h na miejscu i straconycł\ w nboznch 
- wystarczyło wówczas wskazanie pal­
cem 11a Pniaka przez kogokolwiek z byd-, 
goskiej V kolumny. 

JACEK WILCZUR 
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& czym przekon~no się ju<i na 
Zachodzie. nie jest dobry tak 
1 za·łożenie, że wszyscy mu.si ... 
my chodzić w .. tkaninowo-dzia­
nioowych" strojach nłe jest bo 
wiem prawtdłowe . Trochę bar­
dziej tradycyjnych tkanin. właś 
nie zgrzebnych i tweedowych 
na pewno na rynku być oowin­
n-o. Z tym. Ze i one same i wa 
runki w fakich powstają muszą 
sie zmienić. 

Zasięg tych zmian był właś­
nie wczoraj przedmiotem dysku 
s .}i specjalnego posiedzenia Se­
kretariatu KŁ PZPR. odbytego 
w zakładach im. Barlickiego. 
pad przewodnictwem I sekreta­
rza KŁ J. Spychalskiego, 
z Ud1'iałem sekretarzy KŁ 
M. Kulińskiego i :/. i\>lokrasa. 
Uczestniczyli w nim także· se­
kretarz CRZZ - I, Sroezyńska. 
pnew. ZG zw. Zaw. „Włóknia­
rzy*' - B. Natorska i wice­
minister pr7.em. lekkiego - w. 
Kakietek. Zasięg zmian. czyli 
koncepcja rozwoju zakładu 
w przyszłej 5-latce opracowana 
w związku z nowym systemem 
bodźców, jest imponujący, ale 
przede wszystkim wartośdowo. 
W roku 1975 przewiduje s.ię m. in. 
blisko 2.5 krotny wzrost zysku 
w porównaniu do br . l przezna­
czenie ok. 30 proc. przyrostu 
zysku na wzrost płac i premii 
dla załogi. Bra.k jedna.k tej 
koncepcji - zdaniem dyskutan­
tów - rozmachu, oparcia w te­
ma.tach z dziedziny postepu tech 
nicznego. zmieniających radykal 
nie istniejący stan rzeczy i. wa­
ruJ:1'kujących powodzenie na ryn 
ku. a w rezultacie - zysku. 
Odnosi sie wrażenie jak e;dyby 
główny wysiłek poszedł w kie­
l'Unku utrzymania tego co jest 
i udowo<inienia, że właściwie 
zaklad może tylko to - co mo­
że obecnie. 

Faktem jest, że „byt określa 
świadomość". a orzestarzały 
park maszynowy, symboliczne 
raczej środki na inwestycje 
w najbliO:szych la.tach i„. wy­
tyczne zjednoczenoia. zawężają 
skutecznie zakładowa inicjaty­
wę. Zawęża.ią - do J>Ułapu <>bee 
nych możliwości, a nie obec­
nych i przyszłych potrzeb mia­
sta, rynku czy klienta. Faktem 
jest jednak i to, że brak wy­
raźnych prób „przeskoczenia" 
tegoż pułapu. Warto i trzeba 
je podjąć - sugerowali dysku­
tanci (m. in. J. Spychalski). Za 
kłady im. Barlickiego: albo be­
dą nowoczesnym przedsiebior­
stwem o zgrzebnym nrofilu pro 
dukc.ii. albo przegraja w kon­
kurenc.ii cbociażbv z wełnoP-O­
do-bnymi tkanino-dzianinami. 
Trudn~ci ze zbytem wycobów 
zakład·u rysują się Ju:! obecnie. 
a co będzie dalej, kiedy ruszy 
TeofilÓ"' ? 

Trzeba wiec w.ul<ac! rozwil\­
zań m. in. w \nny1n padt'j. c\u 
do zagadnień posteuu t„chnicz­
nego, który nawiasem mówiac 
mimo istnienia 400-osobowego 1 

laboratorium orant.owego i In­
~tytutu Włókiennictwa, jest 
przysłowiową .. pięta Achilleso­
wą" całej branży. Wyjścia trze 
ba szukać także w przybliżP­
niu perspektywy modernizacji 
zakładu. Istnieje notrzeba opra-
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oowania programu modernizacji 
nie tylko wykończalni. ale tak­
ze przectza.Jni i tkalni w opar­
ciu o maszyny polskie i z kra­
jów RWPG. Zakładowa tkalnia 
ma się przeprowadzić w najbliż­
szych latach - w zwiazku z bu 
dową wodociągu. z ul. Mickie­
wicza do ad aptowaonych oomiesz 
czeń po drukarni przy ul. 
żwirki. Czy jest sens wyJ>Plniai 
ją starymi, z 1900 roku, maszy. 
nami? Byłoby to podobne posu­
nięcie j.ak rozbicie namiotów 
zwanych przez załoge „cyrk~­
miu, które z braku pomieszczeń 
chronią cześć surowca. Posunię­
cie może konieczne. ale - roz• 
paczliwe. 

I. DRYLL 

USA poparły 
(Dokończenie ze str. 1) 

szą kontynuować okupację sze 
regu arabskich terytoriów". 
Allon oświadczył, że Izrael 
chce zatrzymać należące do 
Syrii wzgórza Golan, basen 
rzeki Jordan, pustynię Judei, • 
rejon Etzjon na południe od 
Jerozolimy, południowy dostęp 
do strefy Gazy uraz Szarmel­
Szeik na Synaju wr<d'. z doste· 
pem do niego. 

Tymczasem w A1n1na11ie sy­
tuacja Jest znów napięta. W 
czwartek w godzinach połud-
niowych w centrum stolicy 
Jordanu doszlo do gwałtownej 
wymiany strzałów. Przez cały 
dzień ulice były opustoszałe, 
a sklepy, szkoły ! urzędy zam 
knięte. Armia jordańska i ko­
mandosi pozostali w zasadzle na 
pozycjach z poprzedniego dnia 
strzegąc barykad i r.apór wznie 
sionych ze starych opon, ka­
mieni \ przewróconych samo­
chodów. Przedstawiciel Pale­
styńskiego Czerwonego Pół­
ksi~życa podał do wiadomo<ci, 
że w toku walk zginęły 33 o­
soby a 169 odniosło rany. 

Organizacja „El Fatah" opu 
blikowała w czwartek wieczo­
rem komunikat, w którym cd 
mawia nawiazania wszelkich 
kontaktów z· rządem jordań­
skim, dopóki armia królewska 
nie opuści swych pozycji wo­
kół stolicy. „Et Fatah" doma­
ga się także dymisji zastępcy 
szefa sztabu generalnego armii, 
generała Szerifa Ben Szakera 
oraz Innych osób ,.odpowie­
dzialnych za ostatnie starci;i". 

W czwartek po południu od 
było się kolejne posie<izenie 
rządu jordańskiego, po które­
go u.kończeniu zapowiedziRn..,, 
iż król Husajn wystaoi z pr'<e 
mów:enfem do narodu. Prze· 
mówienie to trwajace 5 m'nut 
b;vlo pośwll'cone <>11ł>rnej sy­
tua~lt w 11.rnman\e. Monarcha 
'"~dafll(k\ ta-pnw\ecl•.hł, że ga­
binet otrzymał pelnle władzy 
dla orzywrór-enla oorzMtku i 
za•oelował do komandoEÓW o 
oołożenie krPsu bratoh.ókzym 
walkom . Gabinet jordRński ma 
n•wi~7.'IĆ l<c>ntalct z KnmitetPm 
C'entr~l.i Orstanlv~('ji Wyzwolet„ 
nia Palf'styny, mimo lt or<'•ni 
7.„rja ta nie •l?adza •i~ obec­
nie na rozmowy. 
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w Grotnikach 
Wyjątkowo bogato pnedstawia się program niedzielnego 

festiwalu sportowo - rozrywkowego organizowanego przez 
„Budowlanych" dla Czytelnilł:ów „Dz.iennika Łódzkiego". 
Jak nas informuje sekretarz Federacji „Budowlanych" pan 
B. Pilarczyk, c1, którzy przybędą w niedzielę do Grotnik 
będą mieli wiele atrakcyjnych imprez do wyboru, 

Siatkówka, badminton, pchniecie kula, a kto wie może do 
tego czasu wybudowana zostanie skoeznia w dal i będziemy 
mogli przeprowadzić niedzielny konkurs skoków. Konkuren­
cja ta jest atrakcyjna i łatwa, chociaż innego zdania jest 
rekordzista Polsk; Waldemar Stępień (rekord wynosi - 8,21). 
Nie chodzi tu jednak o rekordy. a do.znanie jedynie sJ>Ort-0-
we.i satysfakcji. 
Będą r4!gaty kajakowe i grzybobranie. Będa tańce i pio­

senki, skecze i zgaduj-zgadula. Chcąc zwyciężyć i zdobyć 
cenną nagrodę w zgaduj-zgaduli trzeba dobrze poznać hi­
storie sportu. 

Impreza w Grotnikach rozpocznie sie o godz. 11.30, a za­
kończy się chyba J>óźnym wieczorem. 

Dziś startują turyści 
niestowarzyszeni • 

l 
Dziś o godz. 16 zbiorą się w 

Helenowie (Północna 36) kola­
rze turyści i niestowarzyszeni, 
by wzi.ąć udllial w wyścigach 
organizo·wanych przez SKS Spo 
łem. Jak poinformował nas t"t> 
ner Teorii Salyga, wyścigi te 
mają na celu przygotowani• 

Siatkówka 
Wczoraj rozpoczął się w Łodzi 

międzynarodowy turQiei ?iłki 
siatkowej kobiet. W pierwszym 
meczu Start I pokonał Start II 
3:0 (15:14. 15:9, 15:11). 

w drugim spotknniu LKS wy-
_l!ral z rumuńs1<im zespołem 
xo:ntza (Brasow) 3:1 (15:2, 
12:15. 15:11. 15:10). 
D2i' ś o godz. 15,30 na stad!onie 

przy ul. Teresy dalszy ciąg tur­
n~eju. 

niestowarzyszonych kolarzy do 
Małego Wyścigu Pokoju, który 
zorganizowany zostanie, jak en 
roku, na wiosnę 1971 r. 
Doświadczenie mówi, że kold 

rze, którzy dotychczas startv­
wali w Małych Wyścigach ł'o­
koj u nie byli należycie przyg!> 
towa·ni do startu i dlatego do· 
brze się dzieje, że poszczegól­
ne kluby biorą pod swoją opl<' 
kę niestowarzyszonych kolarzy, 
którzy w przyszłości mogą stać 
się wartościowyml za wodnik J ­
mi. 

W dzisiejszym · wyścigu za­
wodnicy na rowerach turys<y· 
cznych startować będą na dy ­
stansie 15 km, a na roweraC'h 
wyścigowych na 25 km. 

Do wczoraj 7.l(loszonych bylll 
około 50 kolarzy. Pozostail mo 
gą zgłosić się jeszcze dziś, by· 
le posiadali zaświadczenia le­
karskie o s~.nie zdrowia, 

2 DZIENNIX ŁODZlil ac ;!!! (~7:ł). , 

Doskonały skok W. Gołębiowskiego 
Wsp~niały finisz St. Waśkiewicza 
Międzynarodowy mityng zor­

ganizowany wczoraj na tartano 
wym stadionie „Skry" w War­
szawie uważać trzeba jako imprę 
zę wyjątkowo uddaną. Uzyskano 
szereg dos)<onałych wyników na 
poziomie światowej lekkoatle­
tyki. W zawodach tych udział 
brali również zawodnicy Łodzi. 

W. Gołębiowski w skoku 
wzwyż ustanowił rekord Łodzi 
wynikiem - 2.18. Był on bliski 
pobicia rekordu Pol5'ki należą­
cego do Czernika . ale po.przec~ 
kę zna.Jdującą się na wysokości 
2.22 trzy razy zrzucił. Uzyska­
ny przez Golęb.iowskiego wy­
mk jest drugim rezulta­

Dobrze ska-kał Garnys, który 
w trójskoku zajął drugie miej­
sce za Szmidtem - 16.33. Łodzia 
ni·n uzyskał - 15.99. 

Cz. Nowakowa w biegu na 
®O m niestety nie odegrała po­
wai<niejszej roli. Najlepszą 
z Polek była Hryniewicka -
54.4. 

Nie wiemy dlaczego K. Ma­
randa startował w biegu na 
15-00 m, a nie na JOOO m z prze­
szkodami. Widocznie trener inż. 
T. Gorzechowski oszczędza swe­
go zawodnika przed meczami 
mięQzyp.atistwowymi. 

Tyle byłoby o starcie łódzkich 

lel<'koatletów, którym należą się 
wielkie b r a.wa. 

Na oklasiki zasłużył również 
Bucinski. który w skoku o tycz 
ce wynikiem 5.15 ustanowił re­
kord Polski. 

A oto kilka lepszych wyni­
ków: 100 m pp!. Balzer - 13,1, 
rzut młotem Encsi 63 .78, 
400 m kobiet Hammond - 53,l, 
bteg na 15-00 m Szordykowski 
- 3.42,6, dysk Sylvester - 60.12, 
bieg na 150-0 m kobiet Larrieu 
- 4.21,8, a Kołakowska - 4.22,0. 

W najbliższej przys'lłości na­
szych lekkoatletów czekają spot 
kania miedzyna.rodowe z Anglią 
ZSRR i NRD. 

tem w his.torii lekkoatletyki .---------------------------------­
polskie.1. 
Dcu~i nasz repr!!'lentant St. 

Waśkiewicz startował w biegu 
na 800 m. Nie ustan.ow-ił on co 
prawda rekordu Polski (l.46 .5). 
ale zaimpo-nował wspaniałym 
f'1·niszem i nokonan\em swego nai 
groźniejszego rywala jakim jest 
Kupczyk. Waśkiewicz zajął dru­
!(ie miejsce za biegaczem CSRS 
Piachy - 1.46,3. Waśltiewi.cz uzy 
skal cza.; - 1.47,0. 

Tu Uniwersjada 
Nareszcće doczekaliśmy się 

zdóbycia w Turyn:e złotego me 
dalu Tę mila niespodziar:kę za 
wdzi'ęczamy Teresie Sukniewicz, 
która w biegu na 100 m ppł. za­
jęła pierwsze miejsce udowad­
n: ając, że nadal znajduje się 
ona w szczytowej formie. Uzys 
kala or_„ doskonały czas - 13,0, 
lepszv niż Balzer w Warszawie 
(13,1). Zawód sprawiła Straszyń 
ska, któr9 wpadła na metę ja­
ko czwarta 

J. Werner nie czul się zbyt 
dobrze t zrezvgnował ze startu 
w biegu na 400 m. 

w p olce kosz~·kowei mężczyzn 
Polską przeg.ral.a z CSRS 79:81 
i;>kt. 

Zwycięstwo kolarzy łódzkich w Szczecinie 
Sekretarz ŁOZKol li· Donat 

Budzyński 0rzetelefonował nam 
wczoraj ze Szr:zecina wyniki 
wyścigów kolarskich o Klubo­
wy Puchar Polski. 

Wyścig na 200 m wygrał J, 
Kotliński z Widzewa 12,8, A. 
Bek zajął 5 mi.ejsce. Wyścig 
na 1 km wygcal również J . Ko­
tliński z Widzewa - 1,12,0. Ru­
bin z Gwardii był 3. Ryk z Wi 
dzewa - 8. 
Wyścig długodystansowy wy­

gra! P. Kaczorowski z Gwardii. 
Ryk był 4, a Pierzyński z 
Orla - 5. 

w półfinałowym wyścigu dru­
żynowym najlepszy czas uzys­

i kolarze łódzkiego Orla -
4.56,9. Zawodnicy Widzewa 9kla­
sv~:kowani zostali na 5 miejscu. 

Wczorajsza punktac.ia 1) Wi­
dzew - 28 Pkt 2) Gryf - 24 
pl<t 3) Gwardia Łódź - 20 pkt 
4) Orzeł 11 nkt 5) Og niwo -, 
H pkt. Kolarze Włókni~r?.a nie 
stnrtowau. 

Punkt 1 cja ogólna I) Widzew 
- 109 pkt 2) Gryf - 65 pkt 3) 
orzeł - 61 pkt 4) Włókniarz 
54 p!<t 5) Gwar<fia U>dź 48 1 
pkt 6) Ogniwo ""= 2.9 pkt, 

Qziś zakończerJie zawodów. 
Bezwzględn;vm faworytem jest 
zespół kolarzy Widzewa. Walka 
o drugie miejsce rozegra si.ę 
między Gryfem, a Orłem. 

J. Pro(łhoń 
w reprezentac11 Polski 

PZB wytypował 17 bokserów, 
którzy brani są pod uwagę do 
reprezentacji Polski na mecz z 
NRF. (23 bm w Kolonii). Oto li 
sta wybrańców kap!tana sporto­
wego PZB L. Olszewskiego: 
Si<rzypczak Witek, Kokoszka, 
Gałązka. Andruszkiewicz. Pro­
choń. Wadas, Kulej Pelek, Du­
bisz, Zakrzewski. Stawski, Rud­
kowski, Hebel, Gortat, Trela i 
Denderys 

Oe! 14 hm. trwać będzie w 
Pałacu Sportowym w Łodzi zgru 
powan:e wsPOmnianych zav.1od­
n '.ków. Trene r em zawodniików 
będzie Nowara. 

Ciekawe plany 

łódzkich siatkarzy 
Łódzki okręg siatkówki zali­

czany jest do najsilniejszych 
w kraju. Aktualnie w Łodzi i 
województwie mamy zarejestro 
wanych 1.390 zawodniczek l _... 
wodników grających w 165 dru 
żynach z 72 klubów. Mimo to 
są jeszcze możliwości powsta­
nia lub wzmocnienia sekcji 
siatkówki w klubach łódzk1cn: 
Starcie, Gwardii, Orle, Wlókn;11 
rzu czy w woj.: Łęczycy, Ra­
domsku, Brzezi•nach, Lowiczu t 
in. W I lidze żeńskiej mamy 
jeden zespół łódzki Start, 
w II lidze żeńskiej start 1 
LKS, w U lidze męskieJ Ani­
lanę, a w ligach okręgowych 

aż 32 zespoły. 

Właśnie w kierunku zmian w 
lidze okregowej przebiega do­
tychczasowa polityka · ŁOZPS. 
Chodzi o to, że w celu pod01e 
sienia poz•iomu sportowego roz 
grywek i oszczi:dności kosztow 
przejazdów, w ladze związku 
pragną podzielić zespoly wystę 
pujące w ligach okręgowych 
na dwie grupy po osiem ze­
społów. Grupa A rozgrywać bę 
dzie mecze systemem dwul'un­
dowym, a grupa B czterorun-
dowym. Awansować będą 
oczywiście - ; spadać po dwii 
zesp-0ły. Projekt naszym zd~­
niem słuszny i god·ny realiza­
cji. 

Ponadto planuje się wznowił! 
masowe turnieje siatkówki o 
puchary ZŁ ZMS i redak~ji 
„Dziennika Łódzkiego". W pla 
nie jest także, ale to dopie!'o 
za dwa lata, wielki festyn siat 
kówki w Łodzi z udziałem 
wielu drużyn zagranicznych. 

Zasygnalizowane powyżej pra 
bierny i wiele innych dyskutn 
wane będą na zebraniu sprn.­
wozdawczym związku w nlP­
dzielę 6 bm, o godz. 9.30 w 
lokalu Gwardii przy ul. All• 
drzeja Strnga 1. (ml 



• e Zqcie Lodzi • 

* 28 tras . do odśnieżania 
* Generalny przegląd sprzętu 
* Nowe bazy na Stokach i w Rudzie 
* Środki chemiczne szkodliwe dla drzew 

• • W lecie. - o z1m1e 
Wprawdzie do zimy jeszcze 

daleko, ale w Miejskim Przed 
siębiorstwie Oczyszczania ro~· 
poczeto już pierwsze przygo­
towania do tei:orocznej ba· 
talii ze śniegiem i aołoledzią. 

Co roku przed pierwszym 
śniegiem dużo się mów: l pisze 
o tym, że .,zima nas nie zasko­
c zy". I co roku okarzuje się, że 
albo było za mało piaskarek. 
albo za wcześnie spadł śnieg, 
albo też IJ!ugi nie były orzygo­
towane do wa.lki z tak olbrzy­
mimi zaspami. A jak bed;o:ie w 
tym roku? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się d<i dyrektora 
naczelnego MPO. 

- W chwili obecnej - infor­
muje dyrektor - opracowuje· 
my. na podstawie przyjmowa­
nych zleceń "' dzielnicowych 
rad narodowych, rejonv do ·(>(l­
ś1ueżania i posypywania pia· 
ski em. Przypuszczamy. że J>O· 
dobnie jak w roku ubiegłym 
- otrzymamy 28 tras do odśnie 
żania. Beda to przeważnie tra· 
sy wylotowe oraz w centrum 
miasta. Przygotowu.1emy także 
szczegółowy ol"'n walki z zimą, 
który bedzie zatwierdzony w 
1.1otowie września br. przez Zje 
dnoczenie Przedsiebiorstw Go­
spodarki Komunalnej. 

Część samochodów. która nie 
została wyke>rzystan.a latem d·o 
polewania ulic Jest w chwili 
obecnej ooddawa·na generalne­
mu przeglądowi technicznemu 
ocaz zakłada się w n.ich urzą­
dz.en,:a do ppsypywani.a Jezdni 
piaskiem. Jednakże dopiero w 
koncu września. kiedy zakol'lczy 
stę POiewanie ulic. cały sprzęt 
będzie można odoowiednio orzy 
lf<>'te>wać do akc.1i odśnieżania. 
Jak1 to będ?.ie spr?.e\? Przyby· 
ły zaledwie 4 nowe pluię'f, a 
µoza tym - podobnie j.a·k w 

roku ubiegłym będziemy 
mieli do dyspozycji 35 samo• 
chodów do posypywania Jezdni 
piaskiem i środkami chemicz„ 
ny.mi. Samochody te są również 
wyk<>rzystyv.tane do odśnieżania 
tras - posiadają bowoem pługi. 

Pewnym usprawnieniem tego­
rocznej a-kcji o-Ośnieżania bectą 
nowe bazy MPO. zlokalizowa· 
ne na Stokach i w Rudzie. Dziek\ 
temu samochody. mając w tych 
bazach C>dpowiednie za.pasy pia 
sku, nie będą musiały pokony­
wac odległej trasy do centra­
li przy ul. Tokarzewskiego. 
Najważniejszą spra•wą. obok 

od.powdedniego wyposażenia w 
sprzęt. obok zapasu piasku I 
srodków chemicznych sa lu· 
dzie, których zawsze brakuje w 
akCJI odśnieżania. MPO potrze­
buje wlelu pracowników - ok. 
3811-400. Trzeba bedzie zwrócić 
ste o pomoc do przedsiębiorstw 
d rogowych I bude>wnictwa. aby 
oddelegowały na okres zimowy 
9Woich robotników. Sprawy te 
będą z.a~twione w koncu wrześ 
nia. 

Ta<k wiec d<> zimy jut się 
przygotowujemy. Czy są to od­
powiednie przygotowania - oka 
2e się za 2-3 miesiące. gdy zi­
ma da znać o sobie. Dziś jed­
nak można już J>()Wiedzieć , że 
mimo optymizmu dyrektora 
MPO. mimo zapewnień, że da 
my sobie de>skona.le radę w wal 
ce z gołoledzią i śnieżycą. ma­
my poważne za-strzeżenia do 
proponowanych sp0&0bów walki 
.1e skutkami zimy. 

Jak wiadomo MPO nie żaluie 
chlorków sodu i wapnia. W cza 
51e minionej zimy wysypano 
ogółem na lód7Jkie jezdnie po­
n.ad 7 ton środków chemicz­
nych. Z jakim s·kutmiem? Snieg 
wprawdzie szybko topniał. ale 
J>Ousychaly d-rzewa w wielu 

Nowe osiedle ŁSM 

Rozpoczęto budowę nowego osiedla przy ul. Matejl<l, :r,a 

ulicą Nowotki, ni ... daleko cmentarza. Z dala od Zll'iełku i ha­
łasu. Przeznaczone jest <>no dla ponad 2 i pół tysiąca osób -
członków Łódzkiej Spółdzieln-i Mieszkaniowej. Pierwsza raza 
jego budowy, która końe,zy się w bieżącym r<>ku, przewiduje 
odda11ie przP.z budowlanych (LPBM nr 3) 9 bloków miesz­
kalnych i jednego pa,wilo.nu handlowei:-o. Bloki ll'ł niskie, 
bo zaledwie 5-k<>ndygnacyjne, typu „LSM", a w.ięc takie jak 

na Teofilowie. 

W przyszłym roiku osiedle wY-rośnie w 1:6r~ eizterema ?!;k<HI• 
dygnaeyjnymi wieżowcami przy r- Tarnki i Nowotki. 

Ośrodek handlowy zapla•iowany pnzy zbie1ru ułic Mate.iki 
i Nowotki to „pieśń przyszłoki". Jeco budowa jest prze. 

w-idziana dopiero za łoilka lat. 
łA-P) 

!'oto - L. OlejniC1Zak 

O dalsze 2 tys. ORródków działkowych 
wzl1ogaci 

W okresie najbliżS'lych 5 lat 
przybędzie w Łodzi sporo no­
wych ogródków d:.iałkowych .• 

Przede wszystk im POd uwagę 
bierze · się Bałuty, l(d>Jie d:oi.a­
Jek jest najmniej. a zapotrze­
bowanie na rJe, zwłaszcza w 
nowych osiedlach. na.iw'<:ks~e. 
Planuje s'.<: urząd?ić 45 ha o­
grodów zakładowych w e>koli­
c.ach ul:c: Traktorowej. żeń­
ców, Hodowlanej i Rąbieńsk!e;. 
W okolicach ul. Łanowej jesz­
cze w tym roku ma powstać 
p'erwszv ogród działkowy dla 
pracowników .,Elty" na ob'łZa­
r-ze 4 ha. Jest propozycja, aby 
ogrody miejskie. dost<:one dla 
wszystkich. zajęły 19 ha. m in. 
w rejonach ulic: TelefonicroeJ, 
Ir.owrocławsk'ej. Ci enlarn:o.nej, 
Sląsk'.e.J i Se>~now'eck!ej . Te o­
grod'y mn ja POW•ta<: orzy wy­
datnej pomocy wszy.<>t<k•i-ch u­
żvtkown'ków. 

W sumie, orzy t><>myślnej re­
alizac:)ii Zfłło7onego oro.;ekt11. 
Łódź - która mo obecrr'e Vi 
ty.;. dzilalek zaJtnują<:ycb U'I 

• Łódź się 
ba - powinna wzboga<:ić się o 
ok. 1.000 nowych ogródków n;i 
obszarze ok. 70 ha. Projekty te 
już niedługo zostaną przedłożo­
ne Prezydium WKZZ ; Prezy­
dium RN m. Lodzi do z.atwier­
dzen:a. 

Oby tyLko z reaLizacją r.•re 
było tak jak z budową ogro­
du camp:ngowego dlla lodzia.n 
w Ne>wosolnej Niedh>J!o już 
będ>Jie si<: obchodzić mały ju­
bileusz 5-lecia. który upływa 
od daty pocfjęcin decyzji o z.a­
ł<iżeniu tego obiektu. 

Opo'eszale postepuje również 
budow„ e>grodu parku na 
Wcdzew'e. Część terenu nie zo­
stał" jeszcze zn!welc>wana i są 
tu d:aiury sięgajace 7-9 m głf'­
bokoś0i w tvch warunkach 
zaklnctanle dal•zych ogr.Xl.kbw 
1P~-- n:Pn"ln·:.1:we. Niv..~elRcjI te­
renu podJf'łll ęle cegielr.'in or.v 
ul. Nowo•ki. Pod 1e1 adresem 
wif!c k·:eruiPmv -or?vt>Omn:ein· e 
o Kon~ec7.nOś<': wy.wdązain~.P ~lP. 
z p.reyrzeczeoQ.a. (kas) 

dzielni<:ach miasta. korozja 
„żarła" też \ J>Od wozia tram wa· 
jów i autobusów oraz zelówki 
naszego obuwia. Na tereni-e Po­
lesu; uległo zniszczeniu 189 
d·rzew i 1456 m zywopłotu. w 
Sródmieściu uschły 152 drzewa 
i zniszczonych zostało 75 m ży­
wopłotu. na Bałutach 85 
drzew. 50 krzewów i 1454 m ży­
wopłotu. Natomiast na Górnej 
i Widzewie chlorki sodu i wap 
nia zniszczyły ogółem 154 drze 
wa. 50 krzewów i 81)() m żywo­
ołotu. 

Ta statystyka alarmuje. Lódz 
kie Przedsiębiorstwo Ogrodni­
cze jest zaniepeke>jone i 
słus;o:nie - 1akie straty w z,ie­
leni miejskiej przyniesie nad­
cho<lząca zima. Wiadomo t;o­
wiem. że stosowa•nie na tak 
wielką ski.Ie środków chemicz­
nych orzy odśnieżaniu musi w, 

·konsekwencji przynieść oowat 
ne zniszczenia. 
Oczywiście jest rzec.za niemoż 

!iwą całkowite wyeliminowanie 
środków chemicznych pr.zy 
oczyszczaniu .icz.dnL ale moż„ 
na ustalić odpowiednia itranict 
ich zużycia. Przynajn1nie.i ni11 
na tak wielka skale jak to ma 
miejsce d1>tychczas. 

(j. lu.) 

~~ 
• OGóLNOŁóDZKIE SPOT-

KANIE INSTRUKTORÓW 
• 50-0SQBOWY CHÓR PIO· 

NIERÓW Z WĘGIER WY­
STĄPI W ŁODZI 

• FINAŁ VII SPARTAKIADY 
CHORĄGWIANEJ 

Zaiięcia 
harcerskie 

Wakacje slę skonczyły i wraz 
z nowym rokiem szkolnym 
Wkrótce rozpoczną się z.aj<:ci.a 
drużyn i szczepów ZHP. Dziś o 
godzinie 16.30 w sali teatralnej 
Pala-cu Młodzieży przy ul. Mo­
niuszki 4a, odbędzie się ~ól­
noł6dzkie spotkanie instrukto­
rów Chor~wi Lódzkiej ZHP. 
W programie: wręczenie dyplo­
mów 1. odznaczeń, zapoznanie z 
programem nowego roku ha-r­
cerskiego. omówienie u.chwały 
programowej n.a rok 1970-71 
oraz film. 

W najbliższych dniach o-O 
8-12 wrze"'1fa w Łodzi druży­
na łódzkich „Szczygłów" gościć 
bedzi<; SO-osobowy chór pionier­
ski, który przyjeż.<:lza z węgier­
skiego mia«ta - Komla. W<:­
g,erscy pionierzy wystąpią w 
łódzkie.i telewizji i w radiu 
ocaz na V..'Spólnym koncercie z 
łódzkimi „swzygłami" w Pała­
cu Młodz.ieży. Będzie to pierw­
sza wizyta pioll>ierów węgier­
sJdch w naszym mieście. 

Natnmiast 19 września odbę­
dzie _ się fiy.ał VJI fJ'artakiady 
chorągwianej. w czasie którego 
zostana nagrodzone naj.lepsze 
drużyny harcerskie w różnych 
konkurencjach g,portowych. 

(j. 1<,t.) 

JS.o dxier} nie0ie 
• Centrala FHmów Oświato­

wych i Klub MPiK „Ruch" orga 
nizują d·Zi.ś. 4 bm. o gC>dz. 11:30 
ul. Narutowicza 8/10. projekcję 
atcakcy,inych. barwnych filmów 
dokumentalnych pt. „273 dni oo 
niżej zera'' t ,,Hindukusz". 

• Łódzki Klub Kolarski przy 
PTT-K organizuje wycieczkę 

kolarską na trasie: Łódź -1 
Łask - Karsznice - Łódż. 
Uezestnicy winni zabrać ze so­
bą koc i suchy pre>wiant. Wy­
.Jazd w sobotę, 5 bm. C> gC>dz. I 
15.15 z Rynku Starego Miasta, 
Powrót w niedzielę w godzinach 
wiec.zornych. 

• 

' 

Nie czekaici.e 

na ofiar1 
śmilertelne? 
Wydawałoby sie, że jeżeli 

poleca sie komuś zadanie do 
wykonania - to człowiekowi. 
który s11~ na tym zna. Kr6t· 
ko mówiac~ fachowcowi. Za· 
skaku.iace sa wiec fakty. ze 
ów fachowiec robi coś tak 
nieprawclopodobnego, że laik 
łapie sie za i:-łowę„. 

Oto p:zyklad: Ul. Konstytu 
cyJna. ProJektowano Ją w 
szczerym pe>lu i wymyslono 
sobie awa z;akręty. niemal 
Pod kątem 90 st. Ale to me 
wszystko. żeby było atrakc:1<J 
ruej - zakręt w ul. Czech~ 
słowacką zbudowan<:J Wbrew 
wszelkim prawidłom. Nachyle 
nie jezdni w tym miejscu jest 
odwrotne - na zewnątrz. Ra 
dZi byśmy byli. aby projek­
tanci, wykonawcy i Wysoka 
komi.sja. która droge „odbie­
rała" choć raz usłyszeli co o 
tym mówia kierowcy. Ile pa­
da słów. z których nie wszy­
stkie daJoby sie powtórzyć. 

- Bo tak - mówi jeden z 
taksówkarzy - nieco wiek5:iza 
szybkość i już człowiek jedzie 
na dwóch kołach. Przeżyłem 
już podobną prZYll'<>de i na· 
prawde cudem udało mi si~ 
posta wić wóz na czterech ko· 
lach. Pasażer zemdlał„. 

- Przeklinam ten zakret i 
jego twórców za każdym kur· 
sem - powiedział nam jeden 
z kierowców MPK. jeżdżący 
autobusem lin·ii nr 58. 

W mili<>.ii dowiedzieliśmy 
się, że na zakręcie tym był 
iuż wypadek - „Nysa" prze­
wróciła sie na bok. Na szczęś­
cie ofiar w lud<0iach .nie bY· 
to. 

Bracia.. rodacyl _ Zajmijcie 
się „wyprostowaniem" tej 
„krętej" sprawy. Nie czekaj­
cie na ofiary śmiertelne. A 
ffi<lże de> chwili Je.i za.!atwie­
nia Wydział Komunikacji po­
myślałby o ustawieniu znaku 
inlormują<:ego kierowców o 
zasadzce na tym za.krecie? 

feo) 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
·WYPOWIEDZENIE NADAL 

„ ł'' W;A'.~NE 

BRO'NlSŁAW J.: ··zakfad wYP<> 
wiedział mi pracę. Na 2 tygod­
nie przed jej rozwiązaniem, le­
karz wykrył u mnie gruźlicę. 
Obecnie przebywam w szpitalu. 
Leczenie potrwa <>kolo roku. 
Czy w takiej sytuacji wypo·\.vie 
dzenie jest ważne? Kto będzie 
wypłacał mi zasiłek? 

RED.: Gdyby wypowiedzenie 
zostało wręczone wtedy, kiecfy 
zaktad wiecfzi.ał już o Pana cho 
rob:e. wówczas byłoby e>ne n:e 
ważne .. a ta·k płynie normalnym 

Z „Dziennikiem'' 

na premierą 

prasową 

„Lizystraty'' 
Teatr PO'Wszechny 

wyst~puje dziś z 
premiera prasowa 
k<>mcdii Arystofane 
sa 0 Lizystrata". RP 
żyserern przedsta­
wienia jest. Roman 
Sykała. Kor.zvsta .iac 
z u prze.imości tea­
tru. poniżeJ zamiesz 
czarny kupon upo­
ważnia.iacy okazicie 
la dv nabycia 2 bi­
let6w. 

NA ZDJĘCIU - Halina Pawłowicz - Lizystrata 
Sabara - Probul. 

Tadeusz 

===================================-=======-~ 

KUPON „DZIENNIKA ŁODZKIEGO" 

ARYSTOFANES - „LIZYSTRATA" 
TEATR POWSZECHNY 

września 1970 roku. i:odziua 19.15 

NA BA:..U ACH 
spokój musi być 

w tytule t.ej mf-0rmaeii =ai· 
dują &ie zalecenia władz par• 
tyjnych i admjnistracji dzielni­
cy oraz pra.łroienia milicji i ca 
lego sp<>łeczeństwa. Rozpoczeta 
2 września br. akcja - pene­
tracja zagr1>żonycb miejsc w 
dzielnicy i terenów 'lielonych 
jest luż 30 z k<>lei. Od Jej roz­
poczęcia - mówią nam funkcjo 
narlusze Komendy Dzielnicowej 
MO - jest spe>kó.i. Przyrzekliś· 

my sobie - j)owiedział kpt. Sza• 
ł-0wski - że nie urze-stanien1v 

pojazdów mechanic:mvch. Ośmiu 
kierowców ukarano mandatami 
-za przewinienia drogowe. SzeSć 
innych osób zabraun no Izbv 
Wvtrzeźw1eń. 

Terenv zielone i kawi:'\rTti4 
~łuża dn wvtchnienia i wyol'· 
czynku - powiadaja funkcjo· 
nariusze z Bałut - a nie do 
zebrań i wybryków chuligań· 
ski eh. Wypowiedzirliśmy im 
walkę, która kontynuować be· 
dziemy do skul.ku. 

Ini<:fatywa e:odna 
poparcia ze strony 
„twa. 

szeT'okiP.J?O 
i;.połeczeń-

(O) 

dotąd. dokad nie wv1>łenimv z..----------------­
Bałut• zła I chuli~aństwa. 

i w~.ześnia ,ju* od -rana ivzmoe 
nio111e patrole milicjantów z 
psami i zm<>toryzo-wane jednost 
ki brały udział w przeglądzie 
dzielnicy. I wynik - 3 osoby 
staną przed kolegium k.-a. -
w trybie przyśpieszonym. Jed 
na za niszczenie zieleni. dwie 
za chuligaństwo. W trybie zwv 
kłym. za zakłócenie oorzadku. 
staną też przed kolegium k.·a. 
dwie osoby. W czasie akcji roz„ 
Dedzono 13 fr('Un rhul1v·• ·~k· · l' 

wsr6d których bylv osoby zna­
ne mihcji ze złej reputacji. 
Przy okazji skontrolowano 13 

Odznaczenia , 

Wc:i:oraJ zastępca przewodni­
czącego Prez. RN m. Lodzi -
K. Lipczyk udekorował pra­
cowników łódzkiej energetyki 
odznaczeniami państwowymi i 
Odz.naką Honorową m. Lodzi 
z okazji znliżającego się Dnia 
F;nergetyka. 

Złoty Krzyz Zasługi otrzy. 
mal R. Pipczyński. 

trybem. Wszysbkie ;;prawy ma- 1111111111111111111111111111111111111 
n:pulacyjne zw:ązane 7 wypła-

Stebrne Krzyże Zasługi otrzy 
mali : R. Lejma n, R. Masiula• 
niec1 R. Rutkowski, D. Skobel. 
J. z lo bicki. 

KAZDY ZDROWY 
OBYWATEL PRL 

HONOROWYM 
DAWCĄ KRWI 

caniem zas!łku chorobowego pro 
wadzić będZ:e przez 3 mies!ące 
zakład przez następne - ZUS. 
Gdy ju; będzie Pan mógł pra­
cować, radzimy zgłosić się na­
tychmiast do WydZ:ału Zatrud­
nieni.a. który w p!erwszej ko­
lejności skieruje Pana do od-
powiedniej or.acy. (g) 11111111111111111111111111111111111111 

Brązow.11 Krzyż Zasługi - Z. 
Łaszewski. 
Odznaką Honorową m. Łe>dzl 

zostali wyróżnieni: Halina Aw· 
dziejczyk, Z. Jaskułowski, M. 
Kacpr<nl\•ski, \V. Kiziełewicz, W. 
Olszewski, J„ Plnszczyński, s. 
Wasiak, D. Woicki, E. Ziętek. 

~'~'''~~~''''''''~''''~~~~ 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 88, 666·'1, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 81, f00-00, 

TEATRY 

03 
595·55 
257-11 

119 
500-00 

WIELKI - gioóz. 19 „Zemsta 
nietoperza" 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Lizystrata"' 

.JARACZA - godz. 1'.I „Wszyst. 
ko w ogrodzie" 

TEATR 7.15 god;o:. 19.15 „Gru 
be ryby" 

OPERETKA godz. 1'9 ,._Miłość 
&zeJka„ 

MUZEA 
SZTUKI (ul. Wię<:kowskiego 36) 

godz. 9-lo 
ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 

GRAFICZNE (Pl. W<ilności 14) 
- gC>dz. 11-17 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
god2. !l-15 

HISTORII WŁOKIENNICTWA 
U'1otrkowska 282.) godz. 10-17 

L0DZKIE ZOO 
czynne <>d godziny !l-19 (kasa 

czynna d<i 18) 

FILHARMONIA (Narut<iwicza 20) 
godz. 19.30 Koncert symfoni­
czny inauguracyj01y. Orkie­
i;tra Symfoniczna Fjlharmonii 
Łódzkiej. Dyrygent Stefan 
Ma~czyk. Solista Konstanty 
Andrzej Kulka. W programu• 

K. Szymanowski nok-
tur·n i tara.ntella, CL Debussy 
3 nokturny na chór i orkiestr~. 
J. Brahms - koncert s·krzy;> 
cow:v. 

KINA 
BAI.TYK „Jes!efl Cheyen-

nów" od lat 14 (USA) godz. 
10, U, 16, 19 

LUTNIA „Jesteś 'ut męt-
czyzna" !USA) od l&t 18, 
godz. 15.45. 18, 20.15 

1!'01.0NIA ~ „Romeo ł Julia'! 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
od lat 16 (ang.-wl.) godz. 10. 
13, 16, 19 

WISLA - „Miłość, miłość, ml· 
łosć" od łat 16 (wł.) godz. 10. 
11.30. 15. 17.30, ?Al 

WLOKNlf\RZ nieczynne 
WOLNOSC „Zamek oulap-

ka" od lat 16 cfranc.) e:odz. 
10, 12.3(), 15. 17.30, 20 

ZACHĘTA „Teoria uwo<lze· 
• nia" od lat 18 (c.zech.) godz. 

10, 12., 14, 16, 18, 2.0 
TA t:R \ ·LKl NU. „Ost.atru 

termin" od lat 16 (USA) godi.. 
19 fk!no czynne tylko w dni 
pogodne) 

STYLOWY·LETNJE „Gang 
Olsena" cdul'lski) godz. 19.15 
(kino czynne tyl.ko w dw 
pogodne) 

STYLOWY - „Strzały o zmierz 
chu" od lat 16 (USA) godz. 
15.30. 17.łS, 20 

STUDIO „Beniamin, czyU 
pamiętnik cnotliwego mło-
dzieńca" od lat 18 (franc.) g. 
17.15. 19.30 

ADRIA ~ Wrzesień 1939 w f!l­
mie polskim „Lotna" od lat 
16 (pol.) g. IO, 12, 14, 16.15. Po 
żegnanie z tytułem „Rudobro 
dy" od lat 16 (jap.) godz. 
18.30 

TATRY „Zawodowcy" OQ 
lat lł (USA) godz. 10, 12.36. 
Ba1kł: „ Pl"' 7f.'l<"r"1R ':"'hTlurka'" 
godz. 15, „Ja·k rozpętałem IT 
wojnę św1atową" cz. I „Ucie 
cz.ka" od lat 14 (pol.) godz. 
IG, 18, 20 

CZAJKA „Planeta małp" 
(U~A) Ocl lat 16, gocl<>.. 17, 19.15 

DKM - „Ruchomy cel" •USA1 
od lat I" <(ndz.. 15.4:\. 18 20.15 

ENERGETYK - „Poradnik ŻO• 
natego mężczyzny" (USA) od 
lat 16, godz. 17. 19 

ŁDK „Białe wilki" (NRD) 
od lat 16, godz. l~, 17 .JO, 20 

GDYNIA - „Powrót rewolwe­
rowca" od lat 14 (USA) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

BALKA .• Bunt na Bounty" 
<>d lat 14 (USA) godz. 16 „Zna 
k1 na drodze" od lat 14 (poi.) 
ge>d2. 19.45 

1 MAJA „Obcy w domu" 
od lat 18 (ang.) godz. 15.30, 
17.4fi. 20 

LĄC'.1-NOSC „ Winnetou I 
Apanac:z.J# od lat 11 (ju2.-
N RF) godz. 18.30 

MLOJ)A GWARDIA - „spojrze 
nie na wrzesień" · od lat 14 
(pol.) godz. 10, 12, 14, 18, 18, 20 

MUZA - „Dwaj panowie oez 
parasola" od lat 16 (rum.) g. 
15.30, 17.45, 20 . 

OKA - „Dzfora w ziemi" (po!.) 
Od lat 14. godz.. la, li.Jo, "tJ 

POLESIE - „Miecz dla krQla" 
(USA) od lat 7, godz. 17 
„Lew pręży się do skoku" 
(węg.) od lat 16, godz. 19 

POPULARNE „Po!yanna" 
(USA> od lat n , godz 15.30 
„życie raz jeszcze" (pol.) od 
lat 16, godz. 19 

PRZEDWJOSNIE „Królew· 
skie Igraszki" (czeski) od lat 
14, godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ Warszawa w filmie 
„Cafe pod Minogą" od lat 12 
(ipol.) godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Znicz C>limpijski" 
od lat 14 (po!.) godz. 15.30, 
17.45, 20 

REKORD „Winnetou wśród 
sępów" od lat 11 · (jug.-NRł') 
godz. 10, 12.30, 15. 17.30. 20 

ROMA - „Chłopcy z Placu 
Broni" od lat 11 (węg.) goclz. 
10, 12.15. 14.45, 17.15 „Trzy dni 
Wiktora Czern yszewa" e>d lat 
14 (radz.) godz. 19.45 

SO.JUSZ - .,W pelnym słoń­
cu" C>d lat 18 (fr.) godz. 17. 
19.1.S 

STOKI - „Pojedynek w słoń­
cu" od lat 16 (USA) godz. 
15.15, 17 .30, 20 

SWIT „Jak rozpętałem Il 
wojnę $wiatową" cz. il „Za· 
bronią" cz.. III „ W$ród SWO• 
Ich" C>d !at 14, (poi.) godz. 10, 
13, 16, 111 

DYŻURY APTEK 

Obr. Stalingradu 15, Kilińskie 
g-o 136a, Piotrkowska 307, Pa­
b ianicka 213, Narutowicza 5, 
PL Kościelny 8, Felińskiego l, 
Piotrkowska 67. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. H. Wolf - dziel· 
nica Bałuty dzielnica WI· 
dzew. 

I Klinika Poł.·Gin. AM -
dz.ielnica Górna oraz z dzielni­
cy śródmieście z poradni „K", 
Nowotki 60. 

Szpital im. Madurowicza 
dzielnica Polesie i z dzielnicy 
Sródmieście. Poradnie „K", 
Piotrkowska 107 I 269 oraz Kop 
c inskiee;o 22. 

Chirut i;la ooludnle - Szpital 
lm Pasteura fWlgury 191 
Chl~urgia północ Szpital 

tm. Jordan.a (Przyrodnicza 719) 
Chirurgia urazowa Szplt'łl 

tm. Biegańskiego CKn!aziewt-
cza 115) 

Laryngologia Szpital Lm. 
P!roe:owa ' Wólczańska 195) 

Okul!styka - Szpital Im. Bar 
llckle<(o •J<opclńsklego 22) 

Chirurgia 1 larvngnlogta dzie-
cięca Szpital Im. Konopni· 
ckieJ (Sporna 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
clń•klego 22) 

1'oksyk,.,lngla - Centr. Szpital 
Klin. WAM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogoto"1ia · Ratunkowego or1y 
n1 . ~irnkipwir:;r,;:1 137 tf"l łlł;G-f;6. 
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święto ludzi żelaznych dróe 
W pierwszym dniu obrad 

XVIl Polskiego Zjazd11 
Przeciwgruźliczego, za­

sadniczym tematem dyskusji 
były zagadnienia śzczegó!nie 

interesujące łodzian - ch-0-
roby układu odde.chowego w 
kontekście warunków pracy, 
Chodzi tu zwłaszcza o prze­
mysł włókienniczy. Badania 
na których się oparto, prowa­
d zone były nie tylko w Ło­

dzi, ale i w Bielsku, Białym­
stoku i innych rejonach kra­
ju. W ich świetle występowa­

nie przewlekłych chorób płuc, 
takich jak bronchity, zapale_ 
nia oskrzeli. astma i rozedma 
płuc, są bardzo ściśle związa­

ne z warunkami pracy, a 
p'rzede wszystkim z zapyle­
n iem powietrza. 

13 września, jak co roku, 
jest uroczyście obchodzony 
przez brać kolejarską. Koleja­
rze węzła łódzkiego spotyka­
ją się w tym roku na uro.czy-

Kronika 
wypadków 

4 W Kles.:czowie, pow. Bel 
chatów p o.niosl śmierc manipu 
lujący przy prowizoryczne; in­
stalacji elektrycznej 48-letni 

· Kazimierz. K. 

. 4 W LOd"'i na ul. Kilińsk.!c 
go od motocykla oderwała su: 
rura wydechowa i poraniła 10ą 
cego chodnikiem ·Mariana M., 
lat 37 (Młyn<irska 2). 

4 Krystyna H. (Kilińskiego 
225) przechodząc jezdnię w 
miejscu niewlasciwyin została 
potrącona przez motocykl. Ko 
bieta doznała wstnąśnięr.ia 
mózgu i ogólnych obrażep. 

. Przewieziono Ją do szpitala. 

4 Na ul. Berlińskiego 57/59 
wypadł z auto busu będący w 
stenie ndetrzeźwym Stanis1aw 
W. (Broniewskiego 64). Po u- · 
dzieleniu mu pomocy przez po 
gotowie, przewieziony został 
do Izby Wytrzeźwień. 

A. W K.ujawl\:ach,_ pow; Kut­
no pękła opona orzy samocho 
dzie „Wartburg". Auto wpa­
dlo w poślizg i przewróciło się 
na dach. Kierująca pojazdem 
kobieta dozn<iła lekkich obra­
żeń. 

. A W . Brzędzach, -pow. Brze­
ziny jadąca nieostrożnie rowe­
rem 62-letnia kobieta spowodo 
wała zderzenie z samochodem 
osobowym. U poszkodowanej 
stwierdzano lekkie obrażenia. 

4 W Piotrkowie prowadzą­
cy sam-0chód Ryszard Sz. wy­
musił pierwszeństwo przejaz­
du i spowodował zderzenie z 
motocyklem. · Kierowca motocy 
kla d<>znał lekkich obrażeń. 

A W Rozprzy prowadzący 
samochód Adam T. nie zacho­
wał należytej ostrożności ; po 
trącił jadącą rowerem kobietę 
u której stwierdzono złamanie 
r~i. (kil 
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stej akademii 12 bm. w Ło­
wiczu. Z okazji dorocznego 
święta 25 osób udekorowa­
n,Ych będzie odznaczeniami 
państwowymi, a ponad 100 
resortowymi. 

Kolejarze węzła łódzkiego 

powitają swoje święt0 niema­
łym dorobkiem. 

W porównaniu z rokiem 1965 
pnewiezion0 o 5078 tys. pasa­
żerów więcej. Poprawa jest 
rownież w przewozie masy to„ 
warowej. o ile w roku 1965 
Przewieziono 5866 tys. ton. to 
w roku 1969 - 855« tys. ton. W 
ciągu 8 m-cy br. plan załadun­
ku wykonano w ponad 104 proc. 
Nastąpiła również poprawa w 
przeciętnym '7.aładunku wagonu 
tow a ro'Nego o 163 kę. Zaoszcze­
ilzo·no w ten sposób 176 wa•go­
nów pod załadunek. Sredni p-0-
stój wagonu został skrócony o 
prawie 1 god,.;ine. Obrót w~ęo­
nu towarowe~o skrócono zaś o 
43 min. Zn::1czv to że odd7iał 
Jóilzki dy!:n-1-0n1dac 1a sama ilo­
ścia taboru (Waf!onów towaro­
wvch) w:vkonuje zwiekszoną 
prace. 

Znaczny w]'.lływ na te o­
siągnięc;a ma postęp technicz-· 
ny, szczególnie· elektryfikacja 
linii t modernizacja urządzeń. 

W oddziale łódzkim ok. 500 
km linii kolejowych jest ze­
lektryfikowanych. W wielu 
stacjach uruchomiono nowe ·u_ 
rządzenia przekażnikowe, wy­
mieniono sygnalizację, zain­
stalowano urządzenia sąmo­

.czynnego hanwwama . pocią­
gów itp. Zwiększa się rów­
nież automatyzację sieci tele­
fonicznej i daleko1'!sov,rej. W 
trakcie przygotowan znajdu­
ją się urządzenia radiotelefo­

n:czne, które będą zainstalo-, 
wane na dużyc~ węzłach 
PKP • . 

Prowadzone są również ro­
boty związane z moderniza-' 
cją linii magistralnej War­
szawa - Poznań. Pociągi na 
tej trasie osiągną szybkość 

140 km/godz. Ułożono już no­
wą nawierzchnię od stacji I 
Bednary do Kutna. Drugim 
etapem jest wymiana szyn 
klasycznych na szyny bezsty­
ko.we. 

mnieć o wkładzie czynów spo 
łecznych pra<!owników wszy­
stkich służb rejonu łódzkiego. 
P-0djęto zobowiązania, w któ­
rych w br. 5725 pracowników 
przerobiło ok. 60 tys. godz. 
Wartość prac społecznych tyl­
ko w pierwszy m półroczu br. 
wynosi ok. 302 tys. zł. 

W pełną realizację przeksztal 
cen kolejnictwa ma na pewno 
wkład kolejowe biuro projek­
tów. Na terenie łódzkiego wę­
zła kolejowego biur<> takie 
istnieje już od lat. Pracujący 
tani ludzie wykonują doltu1nen„ 
tacje projektowo - kosztoryso­
we dla zadań inwestycyjnych 
DOKP - Warszawa i resortu 
komunikacji, n1c zapon-.u • ....1.J ą c 
również o zaspokojeniu potrzeb 
własneg0 terenu. Pracę zaczęto 
w roku 1952 z obsadą 16 osób. 
W roku 1965 zatrudniono już 
127 osób, a opracowały one do­
ku1nentacje 0 ł~lcznej wartości 
17.6 mln zł. Obecnie biuro pro­
jel<tów węzła łódzkiego przy­
gotowuje dokun1entacje o war­
tości sięgającei set.ki milionów 
zl<>tych. Podajemy tylko jako 
przykład stację rozrządową 
Łódź - Olechów, na która pań 
stwo przez.naczył0 461 milionów 
złotych. W roku bieżącym 1>ro­
jektanci mają cło opracowania 
dokumentację dla 229 !>OWaż­
nych zadań inwestycy jnych wie 
l0<>biektowych. Roczny plan wy 
konano ju'i w ok. 70 proc. co 
stan<>wi 12.096.200 zł. Produkcja 
łódzkiego biura projektów ko­
lejowych przynosi DOKP War­
szawa ok. 4 milionów zł 7VSków. 
Placówka ta ma również na 
swoim koncie wiele wykona„ 
nych zobowiązań produkcyj­
nych. 

Prace 5połec7jne wartości 1.100 
tys. zł ma również na swoin1 
koncie oddział budynków. któ­
ry w roku ubiegłym za.iał V 
miejsce w kraju we wspólza ... 
w(>dnictwie pracy. (eo) 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
umiarkowane, okresa mi duże z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Temperatura maksymal­
na ok. 20 st. C. Wiatr y słabe 
chwilami umiarkowane z k ie 
runków połudn iowo-zachodn!ch. 

.Jutro zachmurzenie umiarko 
wane, nieco cieplej. 
Słońce zajd~le d7l ś o 111.24, a 

jutro wzejdzie o 4.58. 

Z .cyklu referatów wynika 
jasno, że w sumie warunków 
składających się na powstanie 
choroby, najistotniejszą rolę 

odgrywają pyły. Biorąc pod 
uwagę skłonność do takich 
chorób p-0szczególnych osób, 
widać jednak, że nie każdy 
pył jest jednakowo szkodliwy. 
W zakładach wełnianych licz­
ba przewlekłych zapaleń o­
skrzeli jest mniejsza niz w 
zakładach bawełnianych. Naj­
prawdopodobniej chodzi tu o 
to, że bawełna zaw.iera wiele 
„importowanych" związków 
organicznych, będących bar­
dziej szkodliwymi dla zdro-
wia. • 

Imieniny obchodzą Rozalia 
Róza. 

Drug1m czynnikiem ułatwia 
jącym chorobę jest palenie 
tytoniu. Wśród palaczy prze­
wlekłe stany zapalne dróg 
oddechowych stanowią przy_ 
tłaczającą większość. Szczegól­
nie zaś tam, gdzie w grę 
wchodzi dodatkowo pył. Przy 
patrzmy się teraz na czym 
te schorzenia p-0legają. W 
pierwszym rzędzie jest to 
kwestia utrudnienia wydechu, 
spowodowanego skurczem mię 
śniówki oskrzeli, obrzę]< lub 
przerost śluzówki i nadmier­
ne wydzielanie śluzu. Dal­
szym efektem tego stanu bę­

dzie nadciśnienie w krążeniu 
płucnym i upośledzenie pracy 
serca. E1>idemiolodzy ustalili, 
że po 50 r<>ku życia jedna 
trzecia mężczyzn choruje, a 
5 proc. odczuwa inwalidztwo 
oddechowe. Jak więc wjdać, 
praca w zapylonych po1X1iesz_ 
czeniacb w połączeniu z pa­
leniem t y toniu, czasem pra­
cy i palenia oraz osobistymi 

Mówiąc 
ków, nie 

o poprawie wyn.i­
można nie wspo-11110III11111111111111111111111111111 
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AGATA CHRl6Tlr 

VSPJl Plt~MYXtlJ\WW 
przekład: Todeusl Jan Dehnel 

STRESZCZENM~ 

Na tarasie modnell'O hotelu Roiter w nad­
nor&kiej miejscowości angielskiej w Leat· 
bercombe Bay. siedzi wytworne towarzy­
stwo. w którym pewnego rodzaju sensację 
stanowi słynny detektyw Herkules Poirot. 

Tematem ich l"'O'.l.mowy jest w tej chwili 
pojawienie się na plaży pięknej nani Arle­
ny Stuart .• , Ta ko bi eta jest zła. zła do itrun 
tu!" powiedział · pastor, a detektyw Poirot 
5ki111ął glow-. 

• • 
ROZDZIAŁ . II 

Herkules Poirot nie usiłował kryć ·zado· 
wolenia, kiedy Rosam.und Darnley ' nade­
szła ~ usadowiła się na sąsiednim leżaku. 
Jak r;id przyznawał, podziwiał " Rosamund 
Darnley bardziej niż jakąkolwiek ze zna­
nych mu kobiet. Odpowiadały mu jej dy­
styngowane maniery, kształtna i smukła 
sylwetka, pięknie osadzona głowa, bystry 
i pełen godności wyraz twarzy, jej gład­
ko uczesane włosy I. uśmiech, nie pozba­
wiony subtelnej ironii. Tego rana miala 
na sobie sukienkę granatową z białym 
skromną dzięki surowej prostocie linii. 
Rosamund Darnley, jakp „Rose Mond i 
S-ka", była jedną z najbardziej znanych 
w Londynie mistrzyń mody. 

- Mam wrażenie powiedziała - że 
coraż mniej podoba mi się Wyspa Prze­
mytników. Przyjechałam tu, ale słowo da­
ję, nie wiem po co. 

- Przyjechała pani nie pierwszy raz, o 
ile mi wiadomo. 

- Tak. Byłam t.u dwa Jata temu, w cza 
sie Wielkiejnocy. · Wtedy nie było tak 
tłoczno. 

Herkules Poirot spojrzał na nią uważ-

ni_:: zaszlo co.ś, co wytrąciło panią z rów 
nowagi. Nie mylę się. mademoiselle? 
Twierdząco skinęła głową. Później' zwró 

ciła ,wzrok ku stopie, którą poruszała ryt­
rniczniA. 

.:.... Rzeczywiście. Spotkałam widmo. 

- Widmo? 
- Aha. 
- Widmo czego? Lub kogo? 
- sw„jej własnej osoby. 
- Czy to spotkanie było przykre? - za 

pytał cicho Poirot. 
- Nadspodziewanie przykre. Doznałam, 

widzi pan, wstrząsu - umilkła, by po 
chwili zamyślenia podjąć. - Proszę wy­
obrazić sobie moje dzieciństwo ... Nie! Pan 
nie może sobie tego wyobrazić. Nie jest 
pan Anglikiem. 

- W·ynika stąd, że miała pani bardzo 
' angielskie dzieciństwo, . prawda? zapy-
tał. 

..,.. O tak! Na wskroś angielskie! Głucha 
prowincja ... duży, odrapany dom ... konie ..• 
psy ... spacery podczas ·deszczu ... polana na 
kominkach... jabłka' w sadzie... wieczny 
brak pieniędzy... stare kostiumy z twee­
du.„ wieczorowe suknie przechowywane z 
roku na rok ... zaniedbany ogród .. marcin­
ki rozkwitające w jesieni, jak wielkie ban 
dery ... 

- Chętnie wróciłaby tam pani? - zapy­
tał . cicho Herkules Poirot. 

Rosamund Darnley zaprzeczyła porusze­
niem głowy. 

- Nie wraca się nigdy. To niepodobień­
stwo. Ale chętnie obrałabym... poszłabym 
inną dr<'l(ą. 

- To dziwne... - szepnął. 
- Mówię serio roześmiała się swo-

bodnie. 
- za dnl mojej młodości, a więc, made 

moiselle, w czasach naprawdę odległych, 
istniała gra pod nazwą: „Kim chciałbyś 
być, gdybyś nie byt sobą". Odpowiedzi 

· wpisywało się do panieńskich sztambu­
chów. Takie sztambuchy oprawne w sza­
firowy safian miały złocone brzegi. Ale 
mademoiselle , odpowiedź na t<> pytanie 
wymyślić trudno. 

- Niełatwo„. - przyznała. :i:; pew-
nością ma pan rację. Niełatwo I ... l ryzy­
kownie. Nie chciałoby się przecież ·zostać 
na przykład osobistością polityczną na 
świeczniku. A o przyjaciołach każdy wie 
za dużo. Pewnego razu miałam okazję 
zetknąć się z i:zarującą parą małżeńską . 

Mąż i żona byli dla siebie uprzedzająco 
grzeczni 1 po latach malżeilstwa czuli się 
w swoim towarzystwie na pozór tak przy 
jemnie i wesoło , że zazdrościłam szczerze 
tej pani. Skwapliwie zamieniłabym z nią 
miejsca. Dopiero później dowiedziałam się 
od kogoś. że w zaciszu domowym cl lu­
dzie nie mówią do siebie od jedenastu­
lat! - parsknęła znowu śmiechem. - Po­
t:ory mylą, co? Nigdy nic nie wiadomo. 

- Wiele osób, mademoiselle, musi za­
zdrościć pani - podjął Poirot po krótkiej 
pauzie. 

- Ma się rozumieć rzuciła sucho i 
zastanowiwszy się przez moment ułożyła 
wargi w kształt ironicznego uśmiechu. -
Tak! Jestem idealnym modelem kobiety, 
której powiodło się w życiu! Naprawd<: 
lubię projektować stroje, więc mam sa, 
tysfakcję twórczą, a na brak satysfakcji 
finansowej stanowczo nie mogę narzekać. 
Powiodło mi .się, jako artystce i, jako 
przedsiębiorczej kobiecie interesu. Jestem 
zamożna. mam dobrą figurę. zupełnie zno 
śna twarz i nie zanadto cięty język... -
.umilkła na m<>ment, później uśmiechnęła 
się bardziej pogodnie. - Naturalnie, nie 
mam męża. y.r tym względzie nie dopisało 
mi szczęście. 

MademoiselJe odrzekł szarmancko 
Poirot - , jeżeli nie jest pani mężatką, to 
stało się tak wyłącznie dlatego, że żaden 
przedstawiciel mojej płci nie okazał si<: 
godny pani. To, mademoiselJe, ~amotność 
z wyboru. a nie życiowego przymusu. 

- Ale mimo wszystko jestem przekona­
na . że pan, jak wszyscy mężczyźni hoł­
du.ie w skrytości . ducha poglądowi, że ko­
bieta nie może być naprawdę szcześliwa, 
jeżeli nie wyda się za mąż i nie ma 
dzieci. 

Herkules Poirot wzruszył ramionami. 
- Wydać się za mąż I mieć dzieci to 

najbardziej pospolity los kobiety. Ale Je­
dna na sto... nie , na tysiąc 'kobiet potrafi 
zyskać imię i zająć pozycję taką, jaką 
pani zajmuje. 

- Mimo wszystko jednak - uśmiechnę­
ła się doń Rosamund Darnley - Jestem 
tylko nieszczęsną starą panną! W każdym 
razie tak właśnie czuję się dzisiaj. Znacz­
nie szczęśliwsza byłabym z nie najlepszym 
na\Ąret mężem , mrukiem i prostakiem, i 
w otoczeniu hordy dzieciaków. Chyba to 
prawda. proszę pana? Jak pan sądzi? 

Niewątpliwie orawda, mademoiselle. 
skoro pani tak twierdzi - odrzekł dwor­
nie Poirot. lecz raz jeszcze wzruszył ra­
mionami. 

Rosamund roześmiała się i nagle odzy­
skała dobry humor. Sięgnęła po papiero­
sa, zapaliła. 

(6) (Dalszy ciąg nastap!) 

Warunki pracy 
a choroby układu oddechoweeo 

predyspozycjami w efekcie do 
takiego właśnie inwalidztwa 
prowadzą. 

Jakie stąd wnioski prakty­
czne? Przede wszystkim prze­
mysłowa służba zdrowia po­
winna zwrócić uwagę na se­
lekcję nowo zatrudnianych 
pod kątem właśnie predysp'o­
zycji chorobowych układu od-

dechowego, jeśli chodzi d. 
przemysł włókienniczy. A po­
za tym, oczywiście, unikać pa 
lenia. Co zaś do zapylenia po 
mieszczeń produkcyjnych i 
atmosfery w ogóle, to chyba 
pisze się o tym wystarczająco 
dużo. Szkoda tylko, że efcktY, 
tego są jak dotąd znikome. 

(L. Rud.) 
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RADl·O • I TV 
PIĄTEK, 4 WRZESNlA 

PROGRAM 1 
10.00 Wiacl. lU.Oo „Niedżw.iedz" 

- odc. 10.25 Muzyka polska. 
10.50 Pieśni Wietnamu. 11.0U Z 
melodią I piosenką u naszycn 
przyjaciół. l!.4ó Post~p w gu­
spooarsiwie domowym. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Więcej, 
lepiej, tan.iej. 12.45 R<>lmczy 
kw11<1rans. 13.00 Walce znane. 
13.20 swojskie melodie. lJ.~O 
Rytmy i melodie. 14.00 „Godzi 
ny nadziei pod Wscl10wą" 
rep. !4.20 Muzyka operowa. 
Jo.UO Wiad. 15.05 Godzina clld 
d.zlewcząt i chłopców, 16.oJO 
Wiad. lo.05 Alfa i Omega. Jti.30 
Popołudnie z młodosc1ą . 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.20 Moto­
sprawy. 19.30 Koncert życzeń. 
20.00 Dziennik. 20.25 Rytmy ta­
neczne. 20.47 Kronika sport. 
21.00 Ze w5' i o wsi. 21.15 Gra 
zespół instr. B. Hardego. 21.25 
P;ęc miuut o wychowaniu. 21.JO 
„Kto się z czego Smieje". 22.ou 
Rewia ork. 23.00 II wydanie 
dziennika . 23.10 O co tu ch<>­
dzi? 23.15 Muzyka kameralna. 
:li.OO Wiad. 

PROGRAM n 
9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 

Radz. 9.55 Koncert ork. manuo 
linistów ŁRPR. 10.25 „l!:cha P\1 
szczy Jodłowej" - fragm. 11.45 
Koncert p<>ranny, 12.05 Z ;.:ra­
ju i ze świata. 12.25 Utwo!·y 
k<>mpozytorów francuskich. J~ . .JO 
(Ł) Komunikaty. 12.45 (L) „ W 
malej szwajcarskiej wsi'". 13.oJO 
(Ł) „Od symfonii do piosenki". 
13.25 (Ł) Reportaż. lJ.łO „Po­
dwójne życie Sajgonu" - frag 
ment. 14.llO Wiad. 14.05 Melod1" · 
z różnych stron swiata. 15.00 
Koncert. 15.20 Melodie włoskie. 
15.30 Wa·rszawski pamio;tnik mu 
zyczny. 16.00 Wiad. 16.05 z re· 

świat. 18.05 Zebra - magazyn 
motoryzacyjny. 18.25 Spotkanie 
przy belgijskich płytach. 18.40 
Mistrzowie stylu sweet. 19.GO 
„Luk Triumfalny''. 19.30 
C. Monteverdi - Lament Ariad 
ny. 19.45 Mini-max. 20.05 Szla 
chetne zdrowie . 20.20 Włoski ka 
tal-0g plosenka·rski. 20.45 Pers­
wazje fe!. 20.55 Mistrzowie 
piosenki. 21.15 Ani słowa o Mo 
rzu Czarnym - gawęda, 21.25 
Ballady bez słów. 21.50 W. A. 
M<>zart - „Uprowadzenie z Se 
raju. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
M. Kosz. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 2~.oo Swoje ulubione 
wiersze recytuje W. Szklarski. 
23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 

IO.OO „Duszeńka " - film fab. 
pr<>d. radz. (wznowienie> (W). 
11.15 Przerwa. 16.35 Program 
dnia (L). 16.40 Dziennik (W). 
'16.50 Dla młodych ·widzow: 1) 
Zrób t<> sam, 2) Program fil­
mowy dla dzieci (W). 17.40 
Łódzkie wiadomości dnia (Ł). 
17.55 „Nie tylk<> dla pań" (W). 
18.15 „Farida" - recital pio­
senkarski (z Katowic). 18.45 
„Meteąrologia i my" (W). 19.20 
Dobranoc - 11Piaskowy dzia­
dek" (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.00 „Pocztmistrz" - polski film 
telewizyjny. Reż. Stanisław Le 
nartowicz (W). 20.30 „Kraj" -
tygodnik społeczno-pali tyczny 
(W). 21.10 VII Telewizyjny Fe 
stiwal Teatrów Dramatycznych 
John Arden. „Ostatnie doora­
noc Armstronga" - tłum. An­
ny Przedpołskiej-Trzeciakowej. 
Przedstawienie Teatru Wybrze­
że w Gdańsku (z Gdańska). 
Po teatrze ok. 22.30 Kontakty 
(W). 23.00 Dziennik i kronika 
Uniwersjady (W). 23.20 Pr<>gram 
na jutro (W). 

pertuaru mistrzow p1osenA1. i.-••••••••••••••„ 
16.45 (L) Aktua!n<>ści lódz.1<ie. 
17,00' ('L) „Przed' ko11cer(em w 
Filharmonii" . 17 .. 10 ,. ~'!;.,), Plqsen­
ki radiowej l\sty pr:i.ebojow. 
17.30 (L) Bul.garskie rytmy. !1.5S 
(L) „Swiadomy wybór czy przy 
mus" . 18.20 „Sonda". 19.00 Ecna 
dnia. 19.15 Mikrorecital piosen­
karski. 19.30 Transm. inaugura 
cyjnego koncertu Wielkiej Ork. 
Symf. 22.00 Z kraju i ze swia· 
ta. 22.27 Wiad. sportowe. 22.30 
Magazyn Polskięj Federacji Jaz 
zowej. 23.00 Rytmy i melodie 
23.50 Wiad. 

PROGRAM IlJ 
9.3<1 Wiad. 9.35 Mówi oficer 

śledczy. 9.50 „Szeroką drogą•• 
- kwadrans mel. 10.05 $wiato 
we transkrypcje mel. 10.20 Dwa 
nascie wsi - rep. 10.40 Koncert 
muzyki uniwersalnej. 11.20 „Coś 
zieloneg-0" - opow. 11.40 L. van 
Beethoven - Sonata fortep. 
cis-moll. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Wiek jazzu. 12.50 
Polonia · śpiewa. 13.00 Na bydgo 
sklej antenie. 15.00 Mity gre­
ckie. 15.10 Rymy i rytmy. 15.30 
„Na lewo most, na prawo 
most". 15.45 Trąbka na pierw„ 
szy plan. 16.00 Wiad. 16.05 Od 
zachodu do wschodu sł011ca. 
16.25 Teatrzyki i kabarety. 16.45 
Podróże E. Osrnańczyka. 17.05 
Quodlibet. 17.30 „ Wichrowe 
wzgórza". 17.40 Inst•rumenty 
śpiewają. 18.00 Ekgpresem przez 

l>r ·mel! . .t'ANUSZOWI ·R.4N­
KlEWlC7.0Wl WYTazy i:lebn­
kieito wspólc;zucia z p0wodu 
tragicznej śmierci 

syna Huberta 
składa.ia: 

ORDYNATOR i LEKARZE 
ODDZIAŁU UROLOGICZ­
NEGO SZPITALA JM. DR 

PIROGOWA W ŁODZI 

W dniu 2 września 1970 r .• 
zma.rł. przeżywszy lat 73 nasz 
ukochany Maż. Ojciec i Dzia­
dziuś 

S. łP. 

BOLESŁAW 
BEDNAREK 

Wyprowadzenie zwłok nasta· 
Pi dnia 5. JX. br. n e'Odz. 15 
z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamia.la nogrą­
żone w i:-łebokim smutku 

ŻONA. DZIECI, WNUCZĘTA 
i pooostała RODZINA 

W dn.>u Z września 1970 roku w Warszawie zmarł 

JAN PRZYBYLSKI 
s~zia Sadu Najwyższei:-o, b. prezes Sadu Wojewód"Zkiego 

dla m. Ło<lzi. 

O stracie swego b. zwierzchnika. wybitnei:o człowieka 
i prawnika, składając k<>ndolencje żonie i Dzieciom. zawia· 
damiają 

NOTARIUSZE I WSPÓLPRACOWNICY 
PAŃSTWOWEGO BIUJ< '\ NOTARIALNEGO 

W ŁODZI 

Wyprowad"Zenie zwłok nastapi w sob<>te w dniu 5 września 
1970 r. o godz. 10.30 z kościoła św. Karola Boromeusza w 
War~awie na Pe>wązkach. 

W d.ij.11 Z września 1970 r. zmarła nasza ukochana Matka, 
Siostra., Babcia i .Prababcia 

S. łP. 

ZOFIA OLĘDZKA 
z KURNATOWSKJCH 

emerytka, wieloletnia przedwojenna naucz:vcielka i kierow­
niczka Szkoły Podstawowej nr 37 w Łodzi - Widzewie. 
Nabo:i:eństwo żałobne odprawione zostan.ie dnia 5 wrze•nia 

br. o godz. 12 w kościele św. Karola Bornmeusu w War­
szawie. po którym na•tapi poi:-rzeb na Cmentarzu Powazkow­
skim. o czym zawiadamia pogrąrona w smutku i żałobie 
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